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W rządzie Litwy Syndrom lita?
IWe środę odbyło się kolejne 

posiedzenie rządu, które prowa
dził premier Gediminas Wagno- 
rius.

Rząd przyjął aż 6 aktów, na 
których podstawie będzie reali
zowana ustawa o zaopatrzeniu 
mieszkańców w mieszkania. Je
den z nich ustala tryb przerabia
nia domów mieszkalnych i mie
szkań na lokale o innym przez- 
znaczeniu. Odpowiednie domy i 
pomieszczenia mieszkalne fundu
szu mieszkaniowego samorządów 
nie mogą być wykorzystane do 
innych celów. Ludziom, których 
eksmituje się z powodu przerób
ki domów mieszka Iny d i  lub mie
szkań, muszą być zapewnione in
ne odpowiednie pomieszczenia 
mieszkalne, albo na ich życze
nia, przyznane poza kolejką kre
dyty ulgowe na budowę własne
go domu. Gdy lokatorów z po
wodu remontu pomieszczeń prze
nosi się do mieszkań manewro
wych, na jedną osobę powinno 
przypadać co najmniej 10 m3 po
wierzchni mieszkalnej. Na parte
rach i niskich parterach domów 
mieszkalnych można będzie urzą
dzać pomieszczenia do działalno
ści komercyjnej. W  mieszka
niach zezwoli 6ię na prowadze
nie prywatnej praktyki leka
rzom, pedagogom, prawnikom i 
osobom niektórych innych zawo
dów, mającym zezwolenie na ta 
ką działalność i  gdy to nie prze
szkadza sąsiadom. Na podstawie 
zatwierdzony d i  przepisów o bur
sach i domach noclegowych bur
sy zamierza się przekształcić w 
mieszkania albo hotele. Ci, któ
rzy mieszkają jeszcze w bur
sach, mają prawo żądać chociaż 
6 m powierzchni mieszkalnej na 
jedną osobę. W  przepisach o 
przytułkach mówi się, że przyj
muje się do nich wymagających

WILNO, 26 czerwca (ELTA). 
Przewodniczący komisji rolnej 
Rady Najwyższej Republiki Li
tewskiej Meczislowas Treinys 
udał się dziś do Stanów Zjedno-

opieki ludzi starych na stałe i 
tymczasowe zamieszkanie oraz na 
krótkotrwałą pielęgnację. Zatwie
rdzono przepisy sprzedaży do
mów mieszkalnych i tryb ustala
nia wysokości czynszów mieszka
niowych. Podczas omawiania tych 
kwestii premier zaproponował, 
aby zmniejszyć studentom opła-. 
ty  za domy akademickie.

Minister budownictwa i urba
nistyki Al gis Naswytis przedsta
wił projekt uchwały w sprawie 
realizacji popieranego przez rząd 
długofalowego programu „Miesz
kanie". Bez względu na finan
sowe i inne materialne trudno
ści, taki program na Litwie bę
dzie realizowany.

N a posiedzeniu w zasadzie 
zaakceptowano projekt uchwąły 
w  sprawie obowiązkowego ubez
pieczenia m ajątku państwowych,, 
państwowo - akcyjnych, wspól
nych i należących do kapitału 
zagranicznego przedsiębiorstw, 
jak też budynków mieszkańców, 
pasażerów. Rozpatrzono kwestię 
tego, co należy uważać za taje-, 
mnicę państwową w dziedzinie 
ekonomiki, nauki, techniki, woj
skowości i in. i  jak ją chronić. 
Uchwała zostanie podjęta w  naj
bliższym czasie.

Rząd wysłuchał informacji kie
rownictwa Ministerstwa Budow
nictwa i Urbanistyki o stanie bu
dowy biologicznej oczyszczalni 
ścieków w Kłajpedzie. Dokona
no wymiany poglądów na zaan
gażowanie firm  zagranicznych i 
miejscowych do zakończenia i fi
nansowania tej budowy.

czonych Ameryki. Weźmie on 
udział w seminarium Związku 
Spółdzielni Rolniczych, które 
przez miesiąc będzie trwało w 
mieście Denver.

Spotkanie
z przedstawicielami:
mniejszości
narodowych

WILNO, 26 czerwca. Litwa 
wyraziła chęć wstąpienia do stru
k tu r Rady Europy l  trzy nasze 
komisje powinny przygotować 
referaty o  sytuacji w waszym 
państwie. Sytuacja ludzi różnych 
narodowości na Litwie — jedna 
z najważniejszych kwestii, którą 
nasza delegacja chce dogłębnie 
zfoadać. Oświadczyli to członko
wie delegacji zgromadzenia p a r
lamentarnego Rady Europy gosz
czący na Litwie, rozpoczynając 
dzisiaj spotkanie z  przedstawi
cielami mniejszości narodowych 
w Radzie Najwyższej. W  spotka
niu uczestniczyli przedstawiciele 
Związku Polaków na Litwie, Fun
dacji Kultury Polskiej, Rosyjskie
go Centrum Kultury, zarządów 
Wspólnoty Żydowskiej, Towarzy
stwa Kultury Białoruskiej, Wspól
noty Ukraińskiej na Litwie i in
nych organizacji mniejszości na
rodowych.

Przemawiający opowiadali się 
za tym, by Litwa jak najszybciej 
została przyjęta do Rady Europy. 
Zaznaczono, że wszystkie mniej
szości narodowe są lojalne wobec 
Republiki Litewskiej. Ponad 90 
procent Polaków zamieszkałych 
na Litwie przyjęło obywatelstwo 
Republiki Litewskiej. A  Żydzi na 
(Litwie żyją tak, jak w  całym cy
wilizowanym świecie, nie napo
tykają tu  takich problemów, z 
którymi stykają się w Moskwie, 
Sankt-Petersburgu. Praktycznie 
nie ma większych sytuacji kon
fliktowych między władzą Litwy 
a  Wspólnotą Rosyjską.

Podczas spotkania wspomniano 
jednak, że w  życiu mniej szośd 
narodowych są jeszcze poważne 
problemy, w rozstrzyganiu któ
rych musiałby pomóc również 
rząd Republiki Litewskiej. Doty
czy to  zwrotu ziemi, nierucho
mości, retranslacji programów 
telewizji Moskwy i Warszawy, 
rehabilitacji ludzi i  innych spraw.

(ELTA)

Już od kilku dni ludzie na Lit
wie całkowicie zapomnieli o  po
lityce — główną sprawą, dręczą
cą wszystkie umysły i ciągle bę
dącą na języku: „kiedy będą li
ty?**.

Kupuje się wszystko, w o- 
czach podnoszą się ceny już od 
dawna nie cieszących się popy

tem towarów, drożeje waluta wy
mienialna, a  i banki Litwy nie 
sprzedają tej zdrożałej. Sąsiedzi 
i sąsiadki każdy dzień rozpoczy
naj ą  od omawiania: co lepiej
wydać, co oszczędzić — ruble 
czy „zwierzątka". N ie ulega 
wątpliwości, że Estończykom było 
łatwiej.

Chdelibyśmy chociaż nieco us
pokoić ludzi — zdaniem eksper
tów, lit nie zostanie wprowadzo
ny  w najbliższym czasie. Nie ma 

.d o  tego obiektywnych przesła
nek: przede wszystkim nie przy
gotowano się pod względem te
chnicznym — nie ma urządzonych 
punktów wymiany, specjalnie

Na Litwę przywieziono pierw
szą część zwracanych przez Ros_ 
ję  archiwów KGB. 26 maja se
tki wilnian niespodziewanie sta
ły  się świadkami iago wydarze
nia: ria alei Giedymina z olb
rzymiego 20-tonowego ciągnika 
pracownicy służby ochrony kra
ju  wyładowywali dokumenty i 
przenosili je  do byłego pomiesz
czenia KGB.

Jak  wiemy, KGB wywiozło z 
Litwy olbrzymią część archiwów. 
O  ich zwrot troszczą się kierów, 
nicy państwa, specjalnie utwo
rzona komisja rządowa do odzy
skania dokumentów KGB. Kiero
wnik tej komisji, deputowany do 
Rady Najwyższej Widmantas 
Ziemelis opowiedział:

— Przed pewnym czasem , w 
Moskwie z funkcjonariuszami od. 
powiedzialńymi Ministerstwa 
Bezpieczeństwa Rosji porozumie
liśmy się co do zwrotu części 
archiwum - dokumentów z ok
resu stalinowskiego. Obecnie się 
ten proces rozpoczął. Pertraktacje

przeszkolonych ludzi, nie ma do
kładnych i pewnych list miesz
kańców, uprawnionych do wy
miany rubli na lity.

Inną, nie mniej ważną przy
czyną jest brak zaleceń. MFW, 
do którego Litwa należy. Bez 
uzgodnienia z tą organizacją w 
kwestii wprowadzania własnej 
waluty będziemy mogli tylko po
marzyć o poważnych kredytach. 
Między innymi MFW ocenił bar
dzo dobrze przygotowanie Estoń
czyków do wprowadzenia korony.

Jeszcze jedną ważną przyczy
ną jest brak porozumienia w 
sprawie wzajemnych rozliczeń 
między Litwą i  Rosją oraz kra
jami WPN. Przypominamy, że 
formalnie Estonia też nie podpi
sała takiego porozumienia, jed
nakże jest wiadome, że już oko
ło półtora miesiąca temu sprawy 
te zostały .uzgodnione.

Mimo to, co zostało powie
dziane, warto też pamiętać, że 
mieszkamy nie w Estonii, lecz 
na Litwie...

będziemy kontynuowali: musimy 
odzyskać nowsze, wśród nich 
sprawy agentury.

Zastępca przewodniczącego 
komisji,, przewodniczący rady 
Sejmu Sajudisu Juozas Tumelis, 
który kierował operacją zwrotu
dokumentów, opowiedział:

— W  przechowalni ujrzeliśmy 
półki długości 250 metrów z do
kumentami wywiezionymi z Lit
wy. Przywieźliśmy l l  tysięcy 
spraw. Zawierają one 50 tysięcy 
losów ludzi. To część historii 
Litwy. Przewodniczący komisji 
parlamentarnej ds. badania dzia
łalności KGB na Litwie Bałys 
Gajauskas, przez 37 lał więzio
ny w gułagu sowieckim:

— Zwrot dokumentów —  pra
ca olbrzymiej wagi. Archiwa — 
to żyde ludzi represjonowanych. 
Praca pochłonie jeszcze niejeden 
rok, nim wyjaśnimy wszystkie 
miejsca przechowywanie! wywie
zionych archiwów, odzyskamy 
dokumenty.

(ELTA)

(ELTAN

NA SEMINARIUM MIĘDZYNARODOWE

Archiwa KGB wracają na Litwę

DNI KUŁTOBY MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH NA LITWIE „Kapela Wileńska", „Zgoda" i... ten największy kapelusz

W dągu dwóoh lat prezentacje dorobku kulturalnego mniej, 
swwcl narodowych Zamieszkujących na Litwie odbywały się w 

^  ’ J ym razem imprezą zaopiekował się Wi-
w 080ble «*«SPcy dyrektora tej placów. 

ZG ZPL. I Apolonii SkakowskieJ z ramienia
niedzielę, 21 czerwca o 

godzinie 17 rozpoczynał się kon
cert z okazji Dnia Polskiej Kul. 
tury. W podwórku Dómu Nau
czyciela — w skwarze słońca — 
muzycy z  „Kapeli Wileńskiej* 
stroili Instrumenty. Heniek i 
Renata Kasperowiczowie dawali 
ostatnie wskazówki młodocia
nym śpiewakom i tancerzom - z 
Kudomlna. Nauczyciel plastyki 
Aleksander Zyndul „tworzył** aa 
ścianach okolicznych budyń- 

ów — wernisaż najlepszych 
prac malarskich swoich uczniów 
1 ,  "tejszagolskiej i Śuderwskiej 
jzkół. W  hollu ■ — paradowały 
|Uz „elegantki" w oryginalnych 
Kapeluszach. Mimowolnie przy
kuwał uwagę ten różowy „ż ca

łym klombem róż", na rondzie. 
60-letnia pani Aldona Warniene 
wynalazła ten wzór kapelusza ż 
drugiej połowy XVIII wieku, do
brała ~ do tego — utrzymaną ró
wnież w duchu epoki -— suknię...

Pochodzi z okolic Rakiszek, 
Jest Litwinką. Plastyczką, twór
czynią ludową wyrobów z b u r 
sztynu. Maluje leż obrazy. Mąż 
pani Aldony—  Polak, urodzony 
w Żytomierzu. Pewnego razu,, 
wertując książki w Bibliotece 

. Akademii Nauk pani Aldona od
kryła krewnych po linii męża. 
Wśród nich jest, a propos, a r
cybiskup Zygmunt Feliński, po
chowany w Krakowie. W  prze
dedniu imprezy — Dnia Pol
skiej Kultury, pani Aldona

dowiedziała się o  zapowiadanym 
Konkursie kapelusza na lato'92. 
Postanowiła zademonstrować...

Obok Aldony W arniene sta
ła pani architekt Irena Lipska. 
W  fioletowym kapeluszu, prze
wiązanym dekoracyjnym sza
lem...

— Prezentuję . klasykę , 
powiedziała. Pedagog Liliana 

- Narkowicz prezentowana słom
kowy kapelusz w zestawie z 
letnią suknią , w kolorze khaki. 
60-letnia mieszkanka Nowej Wi- 
iejki Irena Dubako —- w orygi
nalnym , ,kapel uszu-ha rmonij qe ", 
sporządzonym z gazet — przy
prowadziła na konkurs również 
swoją wnuczkę w kapelusiku... 
Do tych najmłodszych, należały 
również ll-Jetnia Basia Lit- 

-winowicz, jak  i małe dziew
czynki, drepczące obok swej 
babci w pięknym dużym czer
wonym kapeluszu z białym obra
mowaniem.

„.Już wyszli na estradę: Zby
szek Lewicki z banjo i skrzyp
cami, Romek Piotrowski — z 
akordeonem, brada Latkow
scy z perkusją i kontraba
sem oraz solista wujek Maniek. 
 Imieniny u doci Niny**...

»„Trzy panienki z Wilna".* „WaL- 
cżyk'\ ,.Marysia, ty  mój "rai". 
„Jadwiga"... „Tango kulejko- 
we"... „Sine twoje oczy" — pio
senki przeplatane wesołymi 
przedwojennym kawałami z re
pertuaru radiowego pana Ciuk- 
szy i ciotki Alblnowej były jak
by zapowiedzią najbaffiziej 
emocjonalnej drwili.

...Przy rytmie tanga „Ostatnia 
niedziela" i burzliwych braw wesz
ły na estradę panie w kapelu
szach. ^Jurorzy" bacznie śledzili 
każdy krok konkursantek, a 
przede wszystkim umiejętność 
„trzymania na głowie" — naj
mniejszego, średniego i tego 
największego kapelusza... A

tymczasem „Zgoda" z Rudomi- 
na tańczyła kurpiowskie, góral
skie, kaszubskie suity, dziarskie 
tańce z Nowego Sącza, krako
wiaka. Był, co prawda, jeszcze 
piękny Kujawiak i wzruszający 
śpiew solistek i solisty zespołu.

•Z chwilą, gdy umilkły ostatnie 
oklaski adresowane „Zgodzie*,
w obecności pani dyrektor Depar
tamentu ds. Narodowości ^Haliny 
Kobeckaite ogłoszono „kapelu
szowy werdykt" jury, . 
p . L ipską  n ag ra d z a n o  „za n a s tró j . 
p . N a rk o w ic z  —: ..za p rzy jem n ą  
c a ło ść " , p . D ub ak o  — 
f a n ta z ji '' itp . P ie rw sze  m ie l e c,1, Aldona Warnienezajęła pani Aiaona _
,za  śm ia łość  i o ry g in a ln o ść  . M

raz może jechać do Sopotu. Jei
kapelusz z pewnością stanie się
rew e la c ją  .p restiżow ej- p laży  Pol-
skiego Bałtyku...

Alina LASSOTA
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NA SPOTKANIU KRAJÓW CZARNOMORSKICH
STAMBUŁ (AFP—ELTA). Na 

spotkaniu krajów czarnomorskich 
przywódcy 11 państw podpisali 
umowę o współpracy gospodar-

CZprzywódcy rządów Albanii, Ar

menii, Azerbejdżanu, Bułgarii, 
Gruzji,. Mołdowy, Rumunii, Tur
cji i Ukrainy potwierdzili rów
nież swoją wolę rozstrzygania 
drogą pokojową konfliktów re
gionalnych.

PRIORYTETY POLSKIEJ 
POLITYKI 

ZAGRANICZNEJ
WARSZAWA. Priorytetowym 

ukierunkowaniem polskiej polity
ki zagranicznej fest integracja 
kraju ze strukturami Europy i 
Północnego Atlantyku w celu u- 
two rżenia nowego systemu bez
pieczeństwa na Starym Konty
nencie. Oświadczył to kierownik 
resortu polityki zagranicznej 
Krzysztof Skubiszewski. Przema
wiał on w Senacie ■— izbie wyż
szej Parlamentu polskiego, któ
ry rozpatruje kwestię ratyfikowa
nia układu w sprawie wstąpie
nia Polski do EWG jako członka 
stowarzyszonego.

Polska polityka zagraniczna 
zmierza do rozwijania dobrych 
stosunków ze wszystkimi sąsiada
mi, pokojowego załatwiania spor
nych spraw i konfliktów w tym 
regionie. Powinniśmy zrozumieć, 
że bez stosunków dobrosąsiedz
kich z państwami wschodnimi 
Polska nie będzie miała też dob
rych partnerów na Zachodzie, po
wiedział minister.

BIAł.ORLIS 1 FEDERACJA ROSYJSKA 
NAWIĄZAŁY 5T&SUNKI DYPLOMATYCZNE

MIŃSK (BELTA — TASS —
BLTA). 25 czerwca w Mińsku W.
Kebicz i J. Gajdar podpisali pro
tokół w sprawie nawiązania sto
sunków dyplomatycznych Repu

bliki Białorusi i Federacji Rosyj
skiej.

J. Gajdar przedstawił nadzwy
czajnego i pełnomocnego ambasa
dora Rosji na Białorusi L Sapry- 
kina.

DZIURA OZONOWA OSIĄGNĘŁA 
REKORDOWĄ WIELKOŚĆ

TOKIO (Reuter — ELTA). Jak 
podała Agencja Ochrony Przyro
dy Japonii, dziura w ochronnej 
warstwie ozonowej nad biegunem 
południowym osiągnęła w roku 
ubiegłym rekordową wielkość.

W  1991 roku zanotowano 4,3 
razy więcej zniszczonego ozonu 
niż 10 lat temu. Ogólna powie
rzchnia dziury wzrosła 13 razy, 
głębokość natomiast dwukrot-

Jak wiadomo, warstwa ozonu 
chroni Ziemię przed szkodliwym 
pozafiołkowym promieniowaniem

słonecznym, powodującym scho
rzenia rakowe i niszczącym roś
linność. Po raz pierwszy dziurę 
w warstwie ozonu nad Antark
tydą zaobserwowano w roku 
1986. Powstała ona na skutek 
działania chemikaliów zawierają
cych chlor, używanych na wiel
ką skalę w lodówkach, klimaty- 
zatorach, aerozolach.

Międzynarodowy protokół Ę z 
Montrealu wzywa wszystkie pań
stwa świata, aby do 2000 roku 
zabronić stosowania tych chemi
kaliów.

W ALBANII PUBLICZNIE 
WYKONANO WYROK ŚMIERCI

LONDYN (ITAR — TASS — 
BLTA). Jak podała agencja Reu
ter, we czwartek w albańskim 
mieście Fieri na dwóch przestęp
cach publicznie wykonano wy
rok śmierci. W  pewnej wsi za
mordowali oni śpiącą 5-osobową 
rodzinę i obrabowali ją. Sąd wy
dał na morderców wyrok śmier

ci — zostali oni poweszeni, a 
zwłoki pozostawiono na pewien 
czas na placu miejskim.

Zbrodnia była tak okropna, że 
nie widzieliśmy innego wyjścia'. 
Ludzie żądali, aby ich powiesić, 
oświadczył korespondentowi Reu
tera oficjalny rzecznik Minister
stwa Sprawiedliwości Albanii.

Doktryna obrony Rosjan
Po gwałtownym zaostrzeniu konfliktów zbrojnych w Naddnis- 

strzu i w Południowej Osetii do Moskwy docierają sprzeczne 
informacje. Wojujące strony przedstawiają biegunowo odmienne 
interpretacje wydarzeń, obie oskarżają się o agresję i ludobój
stwo. Z Moskwy można jednakże bez trudu zrelacjonować do
ktrynę, którą kierują się władze państwa rosyjskiego. Głosi ona, 
że państwo rosyjskie jest zobowiązane do obrony „ludności ro
syjsko języcznej" na całym terytorium dawnego ZSRR.

W  sobotę po nadzwyczajnym 
posiedzeniu przedstawicieli Pre
zydium Rady Najwyższej i rzą
du pod przewodnictwem wice
prezydenta Aleksandra Ruckoja 
około północy wystąpił on z orę
dziem do narodu rosyjskiego i 
organizacji międzynarodowych. 
(Dlaczego nie poczekał kilka go
dzin na powrót Jelcyna z Ame
ryki?). W  sposób niedwuznacz
ny groził Mołdawii i Gruzji uży
ciem siły.

Borys Jelcyn po powrocie z 
Ameryki w wystąpieniu na lo
tnisku jednoznacznie podtrzy
mał oświadczenie Ruckoja i je
szcze wyraźniej zagroził prezy
dentowi suwerennej i niepod
ległej Mołdawii użyciem siły.

Sformowano grupę obserwato
rów, złożoną z przedstawicieli 
rządu, parlamentu i  dowództwa 
armii rosyjskiej. Zadaniem tej 
grupy — a jest to faktycznie i 
de iure delegacja państwowa —v 
jest prowadzenie obserwacji na 
terenie Naddniestrza, czyli na 
terenie niepodległej Mołdawii. 
Bez porozumienia z władzami te
go państwa.

Działania te wynikają z do
ktryny, wedde której państwo 
rosyjskie jest zobowiązane do 
obrony Rosjan lub „ludności ro
syjsko języcznej" na całym tery
torium dawnego ZSRR.

Politycy umiarkowani prze
strzegali, że doktryna ia stawia 
w bardzo niebezpiecznej sytua
cji wszystkich Rosjan, którzy 
żyją dziś poza granicami Rosji. 
W  innych państwach zasadnie 
zrodzą się obawy i podejrze
nia, że Rosjanie na ich teryto
rium będą używani w cha rak - 
terze „piątej kolumny", bgdą 
zawsze dogodnym pretekstem do 
ingerencji w wewnętrzne spra
wy niepodległych państw.

AUTONOMICZNA ARMIA
Umiarkowani politycy mają 

dziś jednak w Rosji zły okres. 
Gorę wzięli „państwowcy", gło
szący powrót do rosyjskiej po
myki narodowej Doktrynę o ob
ronie Rosjan „na wszystkich azy
mutach", którą pierwszy sformu

łował Aleksander Ruckoj, po
wtarzał w wywiadach minister 
obrony Rosji, gen. Paweł Gra- 
czow. W wywiadzie dla „Izwie- 
stii" sformułował też inną dok
trynę: „Jeśli ktoś dokonuje za
machu na armię, na jej żywo
tne interesy, na majątek woj
skowy, armia może podjąć 
przeciwdziałanie. M oie wyj 
spod mojej kontroli".

Gen. Graczow mówił w 
kontekście sytuacji armii rosyj
skiej w republikach bałtyckich, 
ale to samo dotyczy 14 armii w 
Mołdawii. Tego rodzaju sformu
łowanie w ustach faktycznego 
zwierzchnika sił zbrojnych 
brzmi kuriozalnie i groźnie. Gen. 
Graczow faktycznie legalizuje 
niesubordynację całych formacji 
wojskowych. Armia staje się or
ganizmem autonomicznym i mo
że decydować w sprawach za
strzeżonych dla politycznego
przywództwa państwa.

ZWROT NA PRAWO
W  przypadku Naddniestrza

dwie okoliczności zasługują na
szczególną uwagę. Ten region 
jest od Rosji oddzielony teryto
rium innego państwa — Ukrai
ny. Ingerencja Rosji w Nad- 
dniestrzu siłą rzeczy oznacza ln. 
gerencję na suwerennym tery
torium ukraińskim.

Po drugie •— Rosjanie w Nad- 
dniestrzu stanowią 27 proc. lud
ności. Potwierdza to tezę. „pią
tej kolumny" — niezależnie od 
intencji przywódców Rosji.

Polityka zagraniczna jest 
ziwykle wypadkową sytuacji we
wnętrznej. W  Rosji siły demo
kratyczne, które wyniosły Jel
cyna do władzy i obaliły ko
munizm, są w rozsypce. Nara
sta. różnych odcieni opozycja 
wobec Jelcyna i jego polityki.

W  sobotę odbył się zjazd za
łożycielski nowej formacji polir 
tycznej — Sojuszu Obywatelskie
go, W jej skład weszły trrv  po
ważne partie: Demokratyczna
Partia Rosji kierowana przez 
Nikołaja Trawkina, Ludowa Par
tia Wolnej Rosji (dawni Komu
niści na Rzecz Demokracji) pod

dowództwem Ruckoja i Partia 
Odnowy Wolskiego i Władysla- 
wlewa, która skupia „genera- 
licję przemysłu". Nowa partia 
zażądała generalnej korekty po. 
lityki rządu. Nie od rzeczy bę
dzie tu  przypomnieć, że to  Tra- 
wkin pierwszy odbył rajd  na 
Naddni estrze i żądał, by Rosja 

. ingerowała w konflikt.
Konsolidują się i jednoczą siły 

nacjonalistyczne o zabarwieniu 
faszystowskim. Najpoważniej
szym i najgroźniejszym ugrupo
waniem jest niedawno powołany 
Rosyjski Sobór Narodowy pod 
wodizą Aleksandra Sterligowa, 
byłego generała KGB. M a on 
rozgałęzioną sieć zwolenników 
w armii — jest przewodniczą
cym Związku Rosyjskich Ofice
rów.

W  tej sytuacji — p rry  roz- 
proszkowanłu sił demokratycz
nych. konsolidacji reakcji, prry 
pogłębiającym się kryzysie gos
podarczym, spektrum polityczne 
w  Rosji wyraźnie przesuwa się 
na prawo.

JELCYN W  PUŁAPCE
Sytuacja Jelcyna jest zła. Jest 

On krytykowany (nie tylko 
przez nacjonalistów) za rezygna
cję wobec USA z zasady pary
tetu w zbrojeniach jądrowych 
między oboma* mocarstwami (czy
li •/— rezygnację z pozycji „su
permocarstwa pierwszej kate
gorii"). Co gorsza — nie przy
wiózł z USA konkretnej pomocy 
dla reform, jedynie obietnice. 
Swoją „miękkość" w Ameryce 
Jelcyn nadrabia „twardością" 
wobec MołdawiL

Ale to  z kolei może utrudnić 
mu otrzymanie pomocy od W iel
kiej Siódemki. Zależy ona od 
tego, czy Stany Zjednoczone 
wpłacą na koitto rosyjskie do 
Międzynarodowego Funduszu 
W alutowego swój udział w  wy
sokości 2,5 mld dolarów. Przed
tem jednak Kongres USA musi 
przyjąć „Akt o wsparciu wol
ności" (wolności w Rosji l § |  oczy. 
wiście). Już teraz w USA rozle
gają się poważne głosy prze
strzegające przed recydywą ro
syjskiego imperializmu. Jeśli 
Rosja da tego dowody w Moł
dawii, na Zakaukaziu, w  stosun
kach z Ukrainą — pomoc finan
sowa stanie pod znakiem zapy
tania.

Leon BÓJKO 
„Gazeta Wyborcza"
23 czerwca 1992 r.

S P O R T
Z PRZEPUSTKĄ 

W  KIESZENI

Koszykarze Litwy, grający w 
eliminacyjnym turnieju do Ig
rzysk Olimpijskich w Barcelo
nie, - wpisali przedwczoraj no 
swe konto czwarte zwycięstwo 
pokonując Estonię -  ' 100:70.; 
Najskuteczniej tym razem grali 
A. Sabonis i W. Chomiczius, 
którzy zdobyli po 19 pkt.

W  tejże grapie „D" doszło do 
bodajże największej sensacji na 
trwającym aktualnie turnieju w 
Hiszpanii. Faworyzowana ekipa 
Wspólnoty Państw Niepodleg
łych uległa w  . dogrywce — 
96:103 (w podstawowym czasie 
gry wynik był remisowy 
88:88) Holandii Wielka Bryta
nia zwyciężyła W ęgry—  76:69.

Wczoraj późnym wieczorem 
reprezentacja Litwy zmierzyła 
się ze Wspólnotą Państw Nie
podległych. Niezależnie od wy
niku tego spotkania A. Sabonis 
i koledzy mogą już nastawiać 
się na wyjazd do Saragossy, 
gdzie będzie grana druga runda 
turnieju finałowego.

Reprezentacja Po Idei, która 
już zaprzepaściła szanse awansu 
do dalszych gier,, zwyciężyła 
przedwczoraj Albanię — 93:61.

30 SZACHOWA NA MECIE

Szachiści Rosji i szachistki 
Gruzji zostali" zwycięzcami za
kończonej w stolicy Filipin M a. 
nil! 30 olimpiady szachowej.

Rosjanie zgromadzili 39 pkt i 
o  4 punkty wyprzedzili repre
zentację Uzbekistanu. Dalsza ko
lejność przedstawia się następu

jąco: Armenia — 34,5 pkt, USA 
- 34 pkt, Łotwa, Islandia i 

Chorwacja — po 33,5 pkt, Gru
zja, Ukraina 1 Anglia — po 33 
pkt. ,

Reprezentanci Litwy w raz 'z  
Holendrami, Estończykami, Pe- 
ruwiańczykami, Francuzami i 
Brązy li j czykami zgromadzili: po 
31 pkt i podzielili 23—28 miej
sca.

Gruzinki, jako zwyciężczynie 
turnieju,, zgromadziły — 30,5 
p k t  Dalsza lokaty zajęły: Uk
raina — 29 pkt, Chiny'— 28,5 “ 
pkt, W ęgry — 26,5, Rosja — 
26 pkt. Szachistki Litwy zremi
sowawszy w  ostatniej rundzie z 
Mołdową — 1,5:1,5 wraz z dru
żynami Kirgizji 1 Mołdowy po
dzieliły 15—17 lokaty, groma
dząc łącznie po 23 p k t

PIŁKARSKIE >rTO I OWO"

® Piłkarskie „Lietuvos Macca- 
bi" w finałowym meczu Pucha
ru Litwy pokonali jedenastkę 
wileńskiego „Zalgirisu" -r— 1:0, 
zyskując tym samym prawo 
gry w  europejskim Pucfi&ize 
Zdobywców Pucharów. W  skła
dzie „Lietuvos Maccabi" gra 
obecnie również do niedawna, 
obrońca wileńskiej „Polonii" i 
polonijny mistrz świata R. Kun
cewicz.

® Sensacyjnie zakończył się 
natomiast finał Pucharu Polski. 
„Górnik" Zabrze uległ w rzu
tach karnych — 3:4 (po remi
sie — 1:1) w podstawowym czasie 
gry drugoligowej „Miedzi" Le
gnica. W  historii rozgrywełę o 
Puchar Polski jest to dopiero 
trzeci przypadek, kiedy na po
dium staje drużyna drugoligowa.

® Piłkarska reprezentacja Pol. 
ski do lat 16 w Suwałkach 
zmierzyła się z rówieśnikami 

■ Litwy i zwyciężyła — 2:1.

Z  p io n k a — w  hetm any!
— Mogący ujść za dziadka, a 

ograny przez ciebie — Czesła
wa Prokopowicza — w  rok* 
ubiegłym podczas turnieju sza- 
sowego w  V n  Letnich Igrzyskach 
Polonijnych w Krakowie Jan  Je 
rzy Greń ze Lwowa nie okry
wając podziwu wróżył d  wyso
ką lokatę. I nie omylił się: się
gnąłeś po „złoto" w  turnieju 
błyskawicznym, a sukces przy
pieczętowałeś „srebrem" w  to r. 
nieju indywidualnym, uznając 
wyższość jedynie Ernesta Glbca 
z Zaolzia. To był z pewnością 
twój największy sukces ubiegło
roczny. Powiedz, co ciekawego, 
godnego uwagi rdążyło się na
tomiast wydarzyć w  tej karie
rze w  minionym półroczu.
| — Na przełomie marca i kwie
tnia br. zostałem mistrzem - Lit
wy juniorów, szachistów uro
dzonych w  latach 1976—77. Tur
niej odbywał się w  Poniewieżu. 
Zgromadziłem 8 pkt z 9 możli
wych, tyleż co i Andrius Ma- 
czionis z Kiejdan. W ygrałem z 
nim i to  zadecydowało, że wy
walczyłem pierwszą lokatę...

— ...i zarazem prawo repre
zentowania Litwy w  mistrzo
stwach świata juniorów, jakie 
29 czerwca rozpoczynają się w 
Duisburgu.

— Tak. Nasza ekipa będzie li
czyła 9 szachistów i dwóch tre 
nerów. Jej formowanie — to 
istna „droga przez mękę". Mój 
trener Riszardas Fichmanas sta
wał wręcz na głowie, żeby zna
leźć pieniądze na zapocenie 
czesnych startowych, na prze
jazd w  tę i z powrotem. Do
brze, że klub sportowy Pola
ków na Litwie „Polonia" uczynił 
ładny finansowy gest w moją 
stronę i to przesądziło o  wyjeź
dzić. Jest dobra okazja, by w 
tym m iejscu, klubowi serdecz
nie za to podziękować.

— Jak  oceniasz swe szanse 
w mistrzostwach świata?

— Nie matm większego roze
znania co do klasy rywali — 
moich rówieśników. W arto po
wiedzieć, że w mistrzostwach 
wystąpią młodzi szachiści uro
dzeni w  latach 1974—82, podzie
leni na pięć grup wiekowych. 
Łatwo na pewno nie będzie. Nie 
jadę jednak do Duisburga tyl
ko po to, by grzecznie zapłacić 
frycowe debiutanta.

— Powiedz coś więcej o so
bie...

— Urodziłem się 11 lutego 
1976 roku w  Karaczunach, za
raz za rogatkami Wilna. Na je-, 
sieni będę uczniem jedenastej 
polskiej klasy w szkole średniej 
n r 5 m. Wilna. Moja przygoda 
z szachami rozpoczęła się przed 
8 laty, a  niezmiennie trenuję u 
Riszardasa Fichmanasa. Dzięki 
nim zwiedziłem Holandię, Szwe
cję, Norwegię, Czecho-Słowację, 
Bułgarię, Polskę przy okazji wy
grywając kilka turniejów.

— Domyślam się, że przed 
mistrzostwami świata ostro tre
nujesz.

Raczej zwyczajnie. Co
dziennie przesiaduję po 6 go
dzin nad szachownicą: grając
tub zgłębiając tajniki gry po
przez analizowanie partii. Te
raz, gdy w szkole są wakacje, 
mogę sobie na to  pozwolić.

— Siedzisz praktycznie na wa
lizkach, bo — o ile wiem — 28 
czerwca odlatujecie do Frank
furtu nad Menem, skąd ruszy
cie do Duisburga. Czego & ży
czyć?

— Sukcesu, który pozwoli za
łapać, się na podium.

— Życzę d  tego, uiniawiając 
się na wywiad jako z... medali
stą mistrzostw świata. Z nasto
letniego pionka urastaj nam w 
hetmany!

Rozmawiał H. MA2UL
NA ZDJĘCIU: Czesław Proko

powicz.
Fot. W. Charin
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•   jest Pan pierwszym ambasado
rem Hzeczypospolltej w Republice 
Litewskiej. Cry jest Pan zadowolony 
* priybyda do Wilna?

  Chciałem być ambasadorem w
Wilnie, przy świadomości tych wszy- 
stkidi konsultacji, które tutaj mają 
miejsce, przy śjwladamości wszystkich 
trudności, które tutaj będą. Myślę, że 
człowiek ciągle się sprawdza w po
konywaniu trudności. Dlatego zgodzi
łem się kiedyś, dwa lata temu, byc 
wiceministrem spraw wewnętrznych 
RP, a  teraz zgodziłem się być amba
sadorem w Wilnie.

  Diacregt) w Wilnie, a nie na
przykład w Mińsku, czy Kijowie?

  Jo  była taka moja inicjatywa:
ciiciałem być w Wilnie, ewentualnie 
w Kijowie. To wynika z moich 
„wschodnich" zainteresowań.

Wilno ery Kijów, które z nich 
wolał Pan bardziej?

— Wiiino. Było ma pierwszym miej
scu.

— Podobno wysianie na placówkę 
dyplomatyczną jest nagrodą za po
przednią pracę 1 w pewnym sensie 
traktuje się to jako swego rodzaju 
odpoczynek. ,

—r Nie, wcale tak nie jest- Kiedyś 
byto tak rzeczyiwiście. Zdarzało się, 
że dawni ministrowie odchodząc z 
funkcji, ministerialnych, gdy trzeba 
było ich dobrze urządzić, wysyłani 
byli na-płacówki dyplomatyczne, zwy
kle do torajtfw komunistycznych. Tra
fiali się ta™ weterani- służby, rup. z 
MSW, ale to było na ^lpełnie innej 
zasadzie. Nile jestem zawodowym po
litykiem, nie jestem zawodowym dy
plomatą. Jestem profesorem uniwer
sytetu. Wtedy, kiedy pierwszy soli
darnościowy rząd Mazowieckiego po
trzebował specjalisty od policji, od 
kryminologii, poszedłem do Mini
sterstwa Spraw Wewnętrznych. A te
raz przyszedłem tu dłategjo, że uz- - 
nano, iż jest to trudna placówka, ale 
z mojego punktu widzenia, mimo że 
trudna, bardzo wdzięczna.

— Ma Pan jednak „zaprawę", bo, 
jak rozumiem, miał Pan ciężką uprze
dnio pracę.

^-/Rzeczywiście, tak było. Teraz 
moi koledzy w MSW mają znów tru
dną pracę. Do Wilna wysłano mnie 
z jednej strony — jak  sądzę — z 
uwagi na moje doświadczenie polity
czne i urzędnicze, jakie zdobyłem w 
ostatnich latach, z drugiej strony — 
ze względni na moje zainteresowania 
wschodSnie, jak je  określiłbym. W  sta
nie wojennym, kiedy nie miałem mo
tywacji do uprawiania swych dyscy
plin naukowych, pisałem biografię 
Jaremy Wiśniowieckiego. Książka ta 
została dobrze oceniona przez histo
ryków, chociaż nie jestem history
kiem.

— Pana związki z Wilnem, znał 
Pan to miasto?

— Byłem w Wilnie w latach 70

jako pracownik naukowy Uniwersy
tetu Jagiellońskiego w ramach wy
miany z Uniwersytetem Wileńskim, - 
który wćłwczas nazywał się jeszcze 
— Kapsukasa. Wtedy spędziłem w 
Wilnie dwa tygodnie. To był mój, 
pierwszy bezpośredni kontakt z tym 
pięfkinym miastem. Natomiast poprzez 
pewne powiązania rodzinne mam 
kontakt pośredni , z Wilnem i Wileń- 
szczyzną. Moi rodzice wprawdzie po
chodzą z połudlniowych Kresów da-

średnie, emocjonalne, bardzo by mi 
utrudniło działanie. Sądzę, że tutaj 
potrzebne jest chłodne spojrzenie, 
spojrzenie z pewnego dystansu i wte
dy tylko nSożna będzie rzeczywiście 
tę moją misję przeprowadzić.

— Czy wierzy Pan, że kiedykol
wiek założenia podpisanej Deklaracji 
polsko-litewskiej będą na Litwie res
pektowane? Mam na myśli: w sto
sunku do mniejszości polskiej.

— Myślę, że wszystkie akty prawa
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W ywiad z Ambasadorem RP 
w Wilnie, prof. dr hab.

Janem  WIDACKIM

wnej Rzeczypospolitej, ale moja ro
dzina wywodzą się z okolic Kobrynia, 
gdzie miała majątek Hliniszcze. Tam 
było nasze gniazdo rodzinne. Ojczym 
Oraeszkowej Konstanty W idackl też 
pochodził z nasziego rodu. W łaśnie z 
rocfeSny Widabkich z Hliniszcza w y  
wodził się również W alenty Wida- 
cki, który studiował na Uniwersyte
cie Wileńskim. Nie wiem, czy ukoń
czył nauki. W  każdym razie w 1812 
pomaszerował z Napoleonem'na Mo*, 
skwę. Na uniwersytet nie wrócił, pó
źniej był w wojsku Królestwa Kon
gresowego. Jako kapitan V  pyłku 
piechoty liniowej uczestniczył w  po
wstaniu listopadowym.

W  okresie międzywojennym jeden 
z moich wujów — Teofil Modelski 
był przez jakiś czas profesorem Uni
wersytetu Stefana Batorego w Wil
nie, a później przeniósł się do Lwo
wa i do wojny wykładał na Uniwer
sytecie Jana Kazimierza, a  po woj
nie był we Wrocławiu. Są to  takie 
epizody wileńskie w  dziejach mojej 
rotMny.

— Jest Pan w Wilnie od kilku ty
godni. Znał Pan stosunki polsko-lite
wskie poniekąd z dystansu. Jak  się 
one przedstawiają z autopsji?

— Jest to zbyt trudne pytanie, , że
bym mógł odpowiedzieć tak od razu. 
Znam je  z dokumentów, z relacji 
prastolwych, znam sytuację jaka tutaj 
Jest. Myślę, że zaangażowanie bezpo

międzynarodowego wyzna<zają pew
ną normę, pe*wien standard Teraz 
naszym zadaniem jest dążyć do tego 
standardu. Proszę zwrócić uwagę, że 
przed Deklaracją nie było do a g  go 
się odwołać i wtedy każda ingeren
cja państwa polskiego w sprawy 
mniejszości byłaby ingerencją w. 
wewn^rzne sprawy Litwy.

Natomiast w momencie, kiedy dwa 
gpańs£wa decydują się na podpisanie 
takiego dokumentu jak Deklaracja, 
czy traktat (mam nadzieję, że kiedyś 
dojdzie do podpisania takowego z 
Litwą, są przecież już podpisane 
traktaty między Polską a Ukrainą, 
Białorusią, Rosją) stosunki między 
nimi stają się normowane. Tak więc, 
na podłożu prawa międzynarodowego 
mogą uzgodnić, wzajemnie określić 
pewne zakresy, które podlegają 
współnej kontroli. Tym samym pie 
jest to  już ingerencja w wewnę
trzne sprawy stron. Jeśli Deklaracja 
mótwi, że obite strony zobowiązują się' 
przestrzegać standardów europejskich 
zawartych w konkretnych dokumen
tacji KBWE, dotyczących mniejszości 
narodowych, to jako sygnatariusze 
njożemy pilnować, czy rzeczywiście 
druga strona przestrzega tych aktów. 
Takie możliwości zyskuje Polska, ta
k ie  same możliwości zyskuje Litwa. 
Ona też może sprawdzać i kontrolo
wać, jak przestrzegane są standardy 
w stosunku do mniejszości litewskiej 
w Polsce.

Witem, że tutaj przez znaczną część

P°lskiej społeczności Deklaracja jest 
atakowana'. Ale proszę zważyć, że 
przedtem, zanim jej nie by ło j nie 
mógłbym np. jako ambasador obcego, 
państwa rozmawiać z przedstawicie
lami mniejszości polskiej, nie miał
bym prawa zapytać, lak wygląda jej. 
sytuacja, bo to by było mieszanie się., 
w wewnętrzne sprawy drugiego pań
stwa.

Wyczytałem — nie będę. wymieniać, 
tytułu - 7 -  w jednym z  pism wychodzą
cych na Litwie krytykę Deklaracji^ 
Są tam np. absurdalne zarzuty, że 
przed podpisaniem była ona utajona.. 
A któryż z dokumentów międzyńa- 
lodowydi przed podpisaniem jest 
ujawniony? To w ogóle jest niedopu
szczalne w prawite międzynarodo
wym, Chylba — co wyjątkowo rzadko 
się zdarza — że obie strony umóiwią. 
się co do (upublicznienia projektu. 
umiowy czy traktatu. Zarzut taki jest 
po prostu nieporozumieniem. Zakła
dam jednak, że zrobiono to w dobrej, 
wierze, nlie znając prawa międzynaro
dowego, praktyki w zakresie polityki 
międzynarodowej.

— Co, Pana zdaniem, Polakom na 
Litwie jest najbardziej potrzebne w 
danej chwili?

— Litwini, jestem przekonany,, 
uwierzą, że Polacy nie dążą do zdo
minowania ich. Zresztą tłumaczę przy 
każdej okazji, że jest to ubliżające 
dla narodu litewskiego podejrzewać, 
że mniejszość polska jest w stanie 
zdominować, czy spolonizować Litwi
nów. Polacy tu  chcą zachować jedy
nie swoją narodową tożsamość i my
ślę, że są to w stanie zrobić. Nie 
udało się przecież nigdzie na świe- 
cie tak całkiem zniewolić narodu, że
by utracił swjoją tożsamość, jeśli,tego 
nie chciał.

Życzę Polakom przede wszystkim, 
żeby zaakceptowali jedną dość pow
szechną prawdę: trzeba popatrzeć 
na tradycję europejską i trzeba się 

'zastanowić, co jest istotą Europy. 
Gdy się spogląda z  perspektywy wie
ków, t|o dla- Europy było charaktery
styczne, że akceptowała pewne war
tości uniwersalne, które się biorą z 
chrześcijaństwa. Akceptując je  każdy 
naród zachował swoją odrębną £ul- 
turę, swój język, obyczaje.

Wierzę, że Litwa będzie wartościo
wym członkiem rodziny 'europejskiej 
i wtedy mniejszości narodowe będą 
tu  także pełnoprawnymi członkami 
społeczności litewskiej. Miłosz wypo
wiedział niedawno -bardeto ciekawe 
zdanie w Kownie, Mianowicie, że 
wychował się w Wilnie, które było 
Tniaiatgm wielu kultur i zaznaczył, że 
to był dar, szczęście, że przez to jest 
on bogatszy od tych, którzy wzrasta
li w jednej kulturze. Myślę, że przed 
mniejszością polską na- Litwie na
prawdę są Ogromne perspektywy. 
Sądzę, że Litwini będą musieli doce-

(Dokończenie na str. 4)

Nasze dziecko idzie do szkoły

Nie odkładajmy na jutro
Mimo że przebrzmiał os

tatni dzwonek, życie w szko
łach nie zamarło. Już dziś 
myśli się tai o następnym 
roku szkolnym- Przede wszy
stkim 6 tych, którzy tu 
przyjdą po raz pierwszy 
o pierwszakach. Trzeba 
przygotować dla nich klasy, 
ławki, pomoce szkolne, no i 
oczywiście zatroszczyć się, 
by dzieci nie zostały bez 
nauczyciela. Dlatego szko
łom bardzo zależy, by jak 
najprędzej wiedzieć, ilu ucz- 
ni6w przyjdzie do pierwszej 
klasy. W  związku z tym 
zwracamy się do rodziców 
Pierwszaków, by jak najszy
bciej zdecydowali, do której 
&ẑ ołY zapiszą swe dziecko 
1 zrobili to  jak najszybciej, 
nie odkładając tej sprawy 
na sierpień. Jeżeli brakuje 
wymaganych w tym celu do

kumentów, można złożyć 
na razie tylko podanie, a  
brakujące papiery uzupeł
nić później.

Zwracamy się  również do 
tych rodziców, którzy plami' 
ją swe dziecko . oddać do 
szkoły rosyjskiej, by się do
brze zastanowili, -  zanim to 
uczynią. Wielu już Polaków 
.popełniło te błędy, a teraz 
gorzko tego żałuje. Wielu 
tez zwraca się do redakcji, 
do sźkół z prośbą: ,,Chcemy 
zabrać dziecko z klasy ro
syjskiej i oddać do polskiej. 
Pomóżcie nam".

Niestety, często jest to 
niemożliwe z wielu wzglę
dów. Pomijając fakt, iż szko
ły robią to nader niechętne, 
bo komplikuje im to pracę, 
dzieci z klas średnich i star
szych po prostu nie dadizą 
sobie rady, gdy się zmieni

ję z y k  n au czan ia . O  ile , o c z y 
w iście, u częszcza jąc  d o  szko
ły  ro sy jsk ie j, n ie  u czy ły  się 
w  Bomu jęz y k a  o jczy steg o  
—  p isać , czy tać  p o  polsku .

A  te r a z  k ró tk o  o  tym , ja k  
s ię  o d b y w a ją  zap isy  d o  p ie r
w szych  k la s  w  szŁJołach sto- 

. łecznych .
Wileńska Szkoła Sr. im. W* 

Syrokomli. J e s t  ju ż  p o n ad  
100 podań  w  szkole. P onad to  
p la n u je  s ię  o tw orzyć  2 p ie r
w sze k lasy  po lsk ie  w  p rzed

sz k o la c h  (w FabLaniszkach i 
na  Ż innuhai).

Wileńska Szkoła Sr. nr 29.
J e s t  p o n ad  30 p o d ań  d o  1 

k lasy .
Wileńska Szkoła Sr. nr 5.
Pierw sze k lasy , pódcjjm ie 

ja k  i w  ub ieg łych  la tach , bę
dą  się m ieściły  w  p rzed 
szkolach . D y rek to r szkoły  
W acław  B aranow ski uw aża,

że  w  p rzed szk o lu  dzieci m a
j ą  dosktonałe w aru n k i n ie  
ty lk o  p o d  w zg lędem  lo k alo 
w y m  (p o k o je  d o  g ier, m uzy
ki), iecz  i  p sy ch iczn y m  —  
sp o k ó j, bezpieczeństw o, p ra 
w ie  dom ow a, se rd eczn a  a t
m osfera . G d y b y  to  b y ło  m oż
liw e, d y rek to r  ch ę tn ie  b y  
ta m  w idział w szystk ie  począ
tk o w e  k lasy .

W  przedszkolach* n r  2  i 
15 (A ntokol) je s t  30 podań, 
w  przedszko lu  n r  96 (Zirmu- 
n a i ) —  12.

Wileńska Szkoła Sr. nr 26
P lan o w an e  są  2  klasy. Po

d a n ia  (oprócz so b ó t i  n ie 
dziel) p rzy jm o w an e  są  co
dziennie  w  goóz-  10— 13.

P ierw sze k la s y  polsk ie  bę
dą  rófwnież w  W ileńsk ich  
Sokołach Średn ich  n r  14. 55, 
60. P ierw szaki zapisane do 
szk o ły  n r  60 b ędą  s ię  uczyły  
w  169 przedszko lu  (nie 
opodal szkoły), a  także* 
jeś li zb ierze się k lasa  — w  
166.

J a k  co  iłoku, gościnnie 
przy jm ie  p ierw szaków  chcą
cy ch  s ię  uczyć po  polsku,

W ileń sk a  S zkoła Ś rednia  n r  
36. J e s t  ju ż  pomad 20 podań. 
W  szkole te j  od w ielu  lat 
razem  z  rosy jsk im i kolegam i 
uczą s ię  polsk ie  dzieci. W  
ty m  roku , oprócz k las po 
czątkow ych, dzieci uczyły  
s ię  rów nież w  V  k lasie  pol
sk ie j. O d w rześnia będą już 
dw ie  k lasy  starsze —  p iąta  
i szósta. D y rek c ja  szkoły in
form uje  rodziców , iż jw rzyr 
m u je  uczniów  n ie  ty lko  do~ 
M as pierw szych, lecz do 
w szystkich polskich, od I 
VI. Ci ucznijowie, k tó rzy  z  
Laźdynai dojeżdżają  do  odle
głych  szkół polskich, m ogą 
ułatw ić  sob ie  życie prze
chodząc do  szkoły  n r  Jb, 
gdzie będą życzliwie przyj ę-

C Zapisy  do wszystkich 
sżkół odbyw ają się c p * 36”  
n ie  (oprócz sobót i niedziel) 
o d  godz. 9 do obiadu. Jesz 
cze raz  apelu jem y do rodzi 
ców, którzy  Jeszcze nie za
pisali dzieci do szkoły, by  
uczynili to  Jak najszybciej.

Łucja BRZOZOWSKA
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(Dokończenie ze sir. 3)

nić, że posiadania mniejszości naro
dowej jest pewnym bogactwem, że 
•wielość kultur jest bogactwem. Na 
ich styku rodczą się przecież naj- 
-wspanialsze rzeczy. To potwierdza hi
storia. Wierzę również, że Plolacy 
mieszkający na Litwie będą normal
nymi obywatelami Państwa Litew
skiego. Ale do tego powinni dążyć 
zarówno Litwini, jak i Polacy. To 
musi być cel zasadniczy.

Jak do nifego dojść? Wydaje się, 
że na skutek tych wszystkich wyda
rzeń dziejowych, jakie miały miej
sce w ciągu ostatniego półwiecza, 
brakuje mniejszości polskiej pełnej 
struktury społecznej, brakuje klas 
średnich, inteligencji, elity intelek
tualnej. Odtworzenie tej struktury 
konieczne jest i dla mniejszości pol
skiej, i dla Państwa Litewskiego. 
Myślę, że w tym właśnie kierunku 
powinny pójść wszystkie wspólne 
działania. 7*dm\em ambasadora test 
budowanie przyjaznych stosunków 
między państwami — wysyłającym i 
przyjmującym. Tutaj te przyjazne 
stosunki muszą w jakiś sposób zasad
niczo się opierać na stosunku mniej
szości do państwa i państwa do mniej
szości.

— Czy będziem y jeździli do  Polski 
bez przeszkód, nłn w  celach  „handlo
w ych" a  np., by  zw iedzić K raków . 
Czy będziem y m ogli w ym ienić  ruble, 
ew en tualn ie  lity  n a  złotówki?

— Tutaj są dwie sprawy, które się 
na siebie nakładają. Jedna — to różni
ca, paradoksalna różnica w kursach 
walut. Jest ona identyczna jak była 
trzy lata temu między Polską a kra
jami zachodnimi. Wtedy Zachód nas 
bez wizy nie wpuszczał. W  tej chwili 
z Polski się podróżuje bez wiz po 
całej Europie. Ideałem byłoby, gdyby 
między naszymi krajami też był ruch 
bezwizowy, bezzaproszeniowy- Tyl
ko w tej chwili byłoby to bardzo tru
dne dla Litwy. W  Polsce nie bctimy 
się, że obywatele litewscy wykupią 
u nas towary, bo mamy ich nadmiar. 
Z tym jednak, że są one niezwykle 
drogie dla obywateli litewskich. Nie 
ma innej drogi: Litwa będzie musia
ła powoli przeprowadzić reformę wa
lutową. Nie wiem, kiedy władze 
litewskie na to się zdecydują, ale bę
dą musiały to zrobić. Wtedy nie bę
dzie takich różnic w cenach. W  tej 
chwili średnia płaca na Litwie, wed- 
feig moich wiadomości, wynosi 30 
dolarów miesięcznie, a w Polsce 300 
— jest to dziesięciokrotnie więcej.

Druga sprawa — to uciążliwość 
przekraczania granicy. Polska grani
czy z Litwą na odcfoku mniej więcej 
120 km. I są to w Polsce peryferie 
peryferyjnego województwa suwal
skiego. W czasach Związku Radzie* 
ckiego, nikt tu  nie budował przejść. 
Na Litwę jechało się przez Kuźnicę 
Białostocką, Grtodno, Brześć. W  tej 
chwili już się jadzie tranzytem przez 
Białoruś. Uruchomiono więc przejścia 
w Ogrodnikach, które obecnie Jest 
modernizowane. Niestety, dojazd do 
tego przejścia prowadzi przez Park 
Narodotwy, Puszczę Augustowską. 
Ekolodzy protestują. Chcemy więc 
uruchomić linię kolfejową i chcemy 
otworzyć drugie przejście drogowe 
na trasie Szypliszki—Kalwaria, aby 
odciążyć Ogrodniki Tylko gdyijy to 
było w innej części państwa ęol- 
skiegp, bardziej zindustrializowanej, 
byłaby to sprawa bardziej prosta, bo

inw estyc ja  og ran iczałaby  s ię  d o  sa
m ego p n fejśc ia  granicznego. N ależy  
p rzed e  w szystkim  przebudow ać drogi, 
b o  istn ie jące  przeznaczone są  dla  
ru ch u  lokalnego. P race te  ze  s tro n y  
polsk iej zosta ły  opóźnione, poniew aż 
budżet n ie  by ł uch,Walony. W te j 
chw ili p ien iąd ze  są  i  p rze jśc ia  są 
budow ane. T o  sam o  z  lin ią  k o lejow ą. 
T rzeba ją  w  całości w ym ienić, p rze
c ież  o d  p o n ad  50 la t  n ie  b y ła  u ży
w ana. S praw a n ie  o g ran icza  s ię  do  
w y sław ien ia  bu d y n k ó w  d la  ce ln ików  
czy  służb gran icznych , tu  n a leży  zbu
dow ać c a łą  in fra stru k tu rę , a  to  je s t 
n iezw y k le  kosztow ne. O czyw iście  jes t 
to  inw estyc ja , k tó ra  s ię  zw ra c a  i  b ę 
dzie  realizow ana.

—  S p o ro  Pan podróżow ał p o  świe- 
d e .  C o  P an rob ił 'w Jap o n ii?

—  B yłem  sty p en d y stą  in sty tu c ji, 
k tó ra  s ię  n a z y w a  T h e  J a p a n  S oęjety  
£or th e  P ro m o tio n  ó f S cience. Zajm o
w ałem  się, n a jo g ó ln ie j rzecz  b io rąc, 
k ry m in o lo g ią  i po lic ją . P rzez  trz y  
m iesiące  b y łem  w  In sty tu c ie  N a ro d o 
w y m  N a u k  P o licy jn y ch . T o  b y ł ro k  
1985— 86. B ytem  w te d y  b o d a j p ie rw 
szy m  i  je d y n y m  człow iek iem  z  obozu  
k om unistycznego , k tó re g o  J a p o ń cz y c y  
w p u śc ili d o  te g o  in s ty tu tu . P oza ty m  
b y łem  n a  k ilk u  u n iw e rsy te ta c h  ja p o ń 
sk ich , m ia łem  z  n im i b a rd z o  d obre  
k o n tak ty .

P o  p o w ro c ie  w y d a łe m  d w ie książ 
ki-. J e d n ą  śc iś le  n a u k o w ą  o  w y m iarze  
sp raw ied liw o śc i k a rn e j  w  Ja p o n ii, 
d ru g ą  —  populaitną pt. „P lam y  n a  
w sch o d zący m  s ło ń a u M, k tó ra  s ię  u k a 
z a ła  w  Polsce, a  w  te j  ch w ili  je s t 
przyigotofwane w y d a n ie  an g ie lsk ie . 
P ró b u ję  w  n ie j w y tłu m aczy ć, s ię g a 
ją c  d o  p o d s ta w  filozoficznych , h isto 
ry czn y ch  fen o m e n  jap o ń sk ie j p rze 
s tęp czo ści i  fen o m e n  fu n k cjo n o w a n ia  
ja p o ń sk ie g o  a p a ra tu  śc ig a n ia  i w y 
m ia ru  sp raw ied liw o śc i.

Japonia jest jedynym krajem, db 
którego nie pasują, tak można po
wiedzieć najogólniej, reguły świato
wej kryminologii. W  kryminologii 
przestępczość jest prostą funkcją po
ziomu urbanizacji 1 industrializacji. 
To stwierdzenie się sprawdziło dla

całego  św iata  zachodniego i  jes t nie
praw dziw e dla  Jap o n ii. Pom im o 
w zrostu  industria lizac ji i m aksym al
ne j u rban izacji, p rzestępczość ępada. 
J e s t  ona  w  ogóle  n ieporów nyw aln ie  
n iższa n iż  n a  Zachodzie. To  feno
m en, k tó ry  m usi in trygow ać, każdego  
badacza. P róbow ałem  rozw ikłać, d la 
czego  ta k  w łaśn ie  s ię  dZieje i  z  teg o  
pjowstała książka.

N atom iast w  la tach  1988— 89 by
łem  na U n iw ersy tec ie  Indiana, w  
śźko le  n au k  po litycznych . O dbyw ały  
s ię  tam  „w arszta ty "  z  teo r ii  i ana lizy  
po lityk i. M oim  zad an iem  b y ła  o cena  
styjcu d em o k rac ji i  a p a ra tu  śc ig an ia  
k a rn eg o . Z ajm ow ałem  s ię  aspiektam i 
e tycznym i fu n k cjo n o w an ia  p p lic ij i 
ca łeg o  sy stem u  sp raw ied liw ośc i k a r 
n e j. J e s t  to  p o w ażn y  problem . Z 
jed n e j s tro n y  ch cem y  p rzestrzegać  
p raw a  człow ieka, p ra w a  obyw ate l
sk ie , a  z  d ru g ie j —  w iem y, że funk
c jo n o w an ie  in sty tu c ji, k tó re  zabez
p iec z a ją  p ra w o  k a rn e , z  n a tu ry  rze
czy  o g ran ic z a ją  swiobodę jed n o stk i, j e j  
w olność. P ro b lem  je s t  tak i:  jaŁ* do
k ład n ie  w yw ażyć, d o k ąd  m ożna inge
ro w ać  w  w o ln o ść  jed n o stk i, a  o d k ąd  
t o  ju ż  je s t  d esp o tia , ty ra n ia  i  n a ru 
szen ie  p ra w  cz łow ieka , p ra w  ob y w a
telsk ich .

— Przydatne to  będzie w  Wilnie?
—  C zy  a k u ra t  b ęd z ie  p rzy d a tn e  w  

W iln ie?  B ezpośredn io  n a  p e w n o  — 
n ie . D la tego , że  ja- t u  s ię  n ie  za jm u 
ję  an» o rg a n iz a c ją  ptolicji, a n i  d em o 
k ra ty c z n y c h  s tru k tu r  p a ń s tw a  T o  się  
p rzy d a ło  p rz y  o rg an iz a c ji  p o lic ji  p o l
sk ie j.

N a to m ia s t do św iad czen ie  litew sk ie , 
zw iązan e  z  tw o rzen iem  d em o k ra ty 
c zn eg o  p a ń s tw a  s ą  d la  minie b ard zo  
in te re su ją ce .

S ta re  p rzy s ło w ie  je d n a k  m ów i: 
p o d ró że  k sz ta łcą . M y ślę  w ięc , że  te  
w o jaże, m o je  s taże  n a u k o w e  po sze
rz y ły  h o ry zo n ty , n au c zy ły  d y stan su  
d o  w ie lu  rzeczy , co  b a rd z o  p o w in n o  
s ię  tu  p rzy d ać .

Rozmawiała Halina JOTKIAŁŁO 
F o t Walery Charin

PRYWATYZACJA W HANDLU

Jak n a  h u ś ta w c e
Z prywatyzacją placówek handlowych wyszło jak  z krawcowa- 

która zamiast wszystko odmierzyć, obliczyć, wykroić formę papie, 
rową — tnie materiał ba ciele klienta, a  potem coś tam  łata, do
grywa, przycina. Rozmawiam Ba łten temat z (osobą najlepiej zo
rientowaną w prywatyzacji handlu Wilna, kierowniczką podod
działu ekonomiki Wydziału Handlu miasta panią Manuelą TWA- 
RONAWICZIENE. To typ kobiety sukcesu: młoda, ładna, wyksz
tałcona, zdolna, elegancka. Na Jej biurku leżą angielskie podręcz
niki menedtmentu. Pani Manuela niedawno obroniła pracę nauko
wą, i dalej coś tam  studiuje, w  coś wnika, coś doskonali.

— Mole scharakteryzuje Pani 
w paru słowach sytuację w  han
dlu artykułami spożywczymi i 
przemysłowymi na dzień dzisiej
szy?

— Zacznijmy od poszczegól
nych kategorii sklepów. A  więc 
spożywcze. Do prywatyzacji zgło
szono 108 obiektów. Na drfit 

sprywatyzowano 34, czyli 21 proc.
— Jakie to sklepy?
— Np. kiosk z kwasem i punk

tem skupu tary sklepu „Ażuo- 
las" na ul. Architekta 212, kiosk 
z kwasem i kiosk z lodami na 
ul. Didlaukio sklepu „Baltupiai", 
sklep nr 37 na ul. Kalwaryjskiej 
316, kiosk z lodami sklepu 
„Mińsk", sklep nr 136 na ul. Ste
fańskiej, sklep nr 12 na ul. Mic
kiewicza 26, nr 134 na ul. W1- 
wulsjjaego. nr 131 na u l  Basana- 
wicziusa, sklep „Skalsa" na ul. 
Parko, sklepy „Szeszkinie", „Żal- 
giris", „Wyturelis", „Żlnnunai".

— A teraz o sklepach towarów 
przemysłowych. Aby się ludzie 
orientowali.

— Z wystawionych na prywa
tyzację 36 obiektów sprywatyzo
wano tylko siedem. Są to sklepy 
artykułów damskich nr 14 na uL 
ftrmunu 145, galanteryjny na ul. 
Manto, „Wyturelis" przy Kalwa- 
ryjskief 124, „Astra" na ul. Zir- 
munu 84, „Futra i wyroby fut
rzarskie" na ul. Basan&wicziusa.

Chyba zainteresują panią rów
nież sklepy z towarami gospodar
stwa domowego. W ięc z 21 skle
pów sprywatyzowały się tylko 
trzy — na Basanawicziusa, Anto- 
kołu i Trimitu. W ykupił się sklep 
meblowy „Baldai" na ul. Mindau- 
go i jego filia na ul. 1 Maja, 
„Świat dziecka" na al. Giedymi
na („Bracia Jabłkowscy") i jego 
filia na ul. Zeruczio, „Zrób to 
sam" przy ul. Wirszuliszkiu. Z 
20 sklepów owocowo - warzyw
nych nie sprywatyzował się ża
den.

— Czy można to wytłumaczyć 
specyfiką stosunkowo taniego, ła
two psującego się towaru, uzale
żnionego od warunków atmosfe
rycznych, wymagającego dużych 
nakładów pracy?

—- W  pewnym sensie tak, ale 
raczej spóźnieniem prywatyzacji 
w tej branży. Gdyby nastąpiła na 
wiosnę — sprywatyzowałyby się 
wszystkie sklepy. Teraz są zajęte 
zawieraniem umów z wytwórcami 
na rok następny. To bardzo od
powiedzialna i napięta praca, 
wymagająca^ wyjazdów w dele
gacje, w tym poza granice repu
bliki.

— W ydaje ml się, że w  tej 
prywatyzacji placówek handlo
wych panuje Jednak chaos. J e 
dni chcą się prywatyzować, inni 
— n ie  Jedni prywatyzują część.

jeszcze Inni —  chcą wszystko. 
N ie widzę żadnego systemu.

— Zgadza się. Zanim n ap o 
cząć prywatyzację należało opra
cować jednolity, obowiązujący 
wszystkich program  Nie stało się 
tak. Pewnego dnia postanowiono 
rozpocząć prywatyzację — i roz
poczęto, nie zważając na obiek
tywne czynniki, odmienne waru
nki poszczególnych obiektów, nie 
uwzględniono wszystkich aspek
tów, problemów. A przecież n a j
mniejszy sklepik, czy kawiaren
ka — to skomplikowany mecha
nizm  Zanim prywatyzować, na
leżało opracować „recepty" na 
każdy oddzielny wypadek. Bo np. 
kto dziś wie, jak należy prywa
tyzować sklep: z  towarem, czy 
bez? A  jeżeli nowy właściciel 
nie życzy sobi przyjmować towa
ru z przestarzałą produkcją, co 
z nią robić? Dalej: każdy więk
szy obiekt handlowy ma kilka 
filii, oddziałów, lokali, magazy
nów. Gdy obiekt ten rozpada się 
— do kogo mają należeć filie, 
magazyny? Dalej: w  miarę , pry
watyzowania poszczególnych od
działów można przerzucać inwen
tarz i towary z jednej placówki 
do drugiej. Kto ustali, do kogo 
ma właściwie należeć? Obiekty, 
które rozdrobniły się przed pry
watyzacją nie były zarejestro
wane jako oddzielne instytucje, 
więc nie można ich prywatyzo
wać, a rejestracja wymaga cza
su. Prawie co miesiąc ma miej
sce indeksacja — ceny akcji ro
sną —■ to odstrasza ludzi. Ten, 
k tóry wykupił obiekt wcześniej, 
jest zadowolony, wygrał, spóź
nieni — są poszkodowani. Panuje 
zasada — im wcześnie! się wy
kupisz, tym lepiej... Nie pomy
ślano o gmachach zabytkowych.

Dziś Inspekcja ds. Spuścizny Kul
turalnej ma pretensje, nie zaw
sze na czas opracowuje swe re
zolucje odnośnie sklepów i pla
cówek żywienia zbiorowego roz
lokowanych w starych domach. 
Wstrzymano prywatyzację obie
któw  zbudowanych przed 1940 r.

=— Czy nie  z asik an o  przed 
prywatyzacją rady handlowców?

—  Owszem Myśmy nawet zor
ganizowali ankietę na temat pry
watyzacji. Przepytaliśmy ponad 
tysiąc osób. Ale potem nikt już 
nie zwracał uwagi na nasze ba
dania. Prywatyzacja przekształci
ła się w żywioł.

— Z pewnością zadziałały też 
mechanizmy znajomości, koliga
cji. Dla osób ustosunkowanych 
można zmienić jedną, drugą re
gułę. Gdy tych osób jest więcej 
— powstaje chaos.

— Z pewnością takie coś rów
nież miało miejsce.

— A  co wykazały dane ankie
ty?

—  Przepytaliśmy 1359 osób. 
1070 z handlu artykułami spoży
wczymi i 289 — towarami prze
mysłowymi. 815 wypowiedziało 
się za zainwestowaniem własnych 
środków i czeków inwestycyjnych 
w  handlu, 536 — nie. 176 osób 
wyraziło chęć zostania właścicie

lami małych obiektów, w  których 
mogliby pracować z rodziną, 
zrzeszających do 10 osób, 136 — 
w  dużych sprywatyzowanych 
przedsiębiorstwach. Najwięcej 
osób, bo 322, wyraziło chęć stwo
rzenia państwowych spółek ak
cyjnych z mieszanym kapitałem, 
bo mimo wszystko kapitał państ
wowy zmniejsza ryzyko bankruc
twa. 259 chciało mieć prywatne 
sklepy, aby mieć większe zyski. 
N a pytanie, czy uczestnicy ankie
ty  chcieliby wykupić akcje za 
twardą walutę, tylko 18 osób 
odpowiedziało „tak". Na pytanie, 
czy chcieliby pracować w  wyku
pionym przedsiębiorstwie 770 od
powiedziało „tak", 57 —\ „nie".

— Tak też sobie pomyślałam: 
jeżeli takie szczwane lisy. Jak 
przedsiębiorstwa „Bocziai" czy 
„Dzuldja" nie  kwapią się- z pry
watyzacją — coś w  tym musi 
być. Proces prywatyzacji Jest 
nieunikniony, ale każdy chce 
wycisnąć ze starego systemu Jak 
można najwięcej.

Barbara ZNAJDZO.OWSKA

NA ZDJĘCIU: prywatyzacja
zaktywizowała znacznie ruch uli
czny.

Fot. W alery Charin
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Największy po Kaziuku
K ościół pod wezwaniem św. 

Piotra i Pawła należy do 
najstarszych świątyń kato

lickich w Wilnie. Powstał w 
miejscu, gdzie w czasach pogań
skich znajdowała się świątynia 
(Mildy, bogini miłości. Tz° f tfiła 
ona zniszczona przez Jagiełłę, 
którego również uważa się za 
fundatora pierwszego drewniane
go kościółka wzniesionego na 
Antokolu w tymże miejscu. Do
piero w 1668 r. został on za
stąpiony przez Mikołaja Paca; 
wielkiego hetmana litewskiego, 
powszechnie znaną barokową bu
dowlą.

Owe metamorfozy lokalizowa
nych tu obiektów sakralnych 
wzmacniają tezę o przejmowa
niu przez chrześcijańskie kier
masze elementów pradawnych 
tradycji ludowych. Taki pogląd 
znajduje w tym przypadku opar
cie w historycznych źródłach, 
przypominających, iż co roku 29 
czerwca, w dzień św. św. Piotra

Pawła dużo ludu zbiera się do 
lasku na wzgórzu koło kościoła, 

ntokolski kiermasz przez 
stulecia odbywał się na 
placu przed kościołem, 

któremu patronowali Święci A- 
postołowie. Mimo iż plac ten 
przed 1939 r. był dość rozleg
ły, z roku na rok w dwudziesto
leciu niepodległości W ilna jar
mark anektował przyległe ulice: 
przede wszystkim wyciągnął się 
w głąb ulicy prowadzące i do 
antokolskiego cmentarza; nastę
pnie wkroczył na ulicę Wiosen
ną, a także na Holendemlę się
gając budynku Państwowej Szko
ły Technicznej im. Marszałka 
Józefa Piłsudskiego; oraz rozmie
szczał się na ulicy Kościuszki. 
Zajmowany teren świadczył, że 
po Kaziuku był największym 
kiermaszem wileńskim, co tłu
maczy się tym, że na feden 1 
drugi licznie przybywała wieś, 
podczas gdy kiermasze święto- 
jerski i świętojański, zarówno w 
aspekcie sprzedających jak i ku
pujących, służyły głównie mie
szkańcom miasta.

Kiermasz w dniu św. św. Pio
tra i Pawła specjalizował się w

tkactwie. Był to ten rodzaj pro
dukcji ludowej, który rozpow
szechnił się na Kresach tak dale
ce. że stał się modny nie tylko 
na Wileńszczyźnie, ale i w całej 
Polsce, szczególnie w międzywo
jennym dwudziestoleciu.

J eszcze na przełomie XIX 
i XX w. tkactwo reprezen
towane tu  było właściwie 

tylko przez wiejskie płótno i to 
w ograniczonej ilości, kupowano 
je  bowiem wówczas wyłącznie 
na ścierki lub przedpokojowe 
chodniki. Natomiast w  Polsce, 
już niepodległej, kiedy powstała 
niebywała ani przedtem, ani po
tem koniunktura na regionalizm, 
coraz modniejsze zaczęły stawać 
się kilimy wileńskie i w ogóle 
kresowe, wzorzyste narzuty i ka
py  na łóżka o charakterystycz
nych motywach geometrycznych, 
dywaniki i ręczniki, zwoje płó
cien, słowem, najrozmaitszego 
rodzaju samodziały.

Dużą zasługę w ich propago
waniu miało W ileńskie Towarzy
stwo Popierania Przemysłu Lu
dowego, które już u zarania ok
resu międzywojennego podczas 
dni kiermaszowych budowało 
specjalne stoisko reklamujące 
wyroby ludowe, szczególną uwa
gę .wśród nich poświęcając tka
ninom. W  1926 r. jego stara
niem w  lokalu Muzeum Etnolo
gicznego przy uL Zamkowej zor
ganizowano wystawę przemysłu 
ludowego i tym razem w  sposób 
szczególny uwzględniając tkani
ny wiejskie, k tóre swoim dobo
rem, bogactwem i  subtelnością 
wzorów stanowiły prawdziwą 
niespodziankę dla zwiedzających. 
N a ten pokaz złożyły się zbiory 
instruktorskie Towarzystwa, Uni
wersytetu Stefana Batorego, wy
działu sztuki przy Urzędzie W o
jewódzkim oraz kolekcje pry
watne. Zadaniem zarówno wy
stawowych- stoisk, jak i pokazów, 
w  następnych latach powtarza
nych w Bazarze Przemysłu Ludo
wego, było zarówno popularyzo
wanie tkactwa ludowego wśród 
kupującej publiczności, jak i 
wzmożenie zainteresowania jego 
rozwojem wiejskiej ludności,

która w czasie dni kiermaszo
wych miała szczególnie dobrą 
sposobność zapoznać się z licz
nymi wzorami.

Szczyt mody na tkactwo Wi- 
leńszczyzny spowodowała akcja 
gen. Łucjana Żeligowskiego i po
wołanego do życia z jego inicja
tywy Towarzystwa Lniarskiego, 
wspólnie formułujących i kon
sekwentnie wcielających w ży
cie hasło: Wszystko z polskiego 
lnu! Odtąd więc do dobrego to
nu należało nakrywać stół obru
sami i serwetkami z lnu, nosić 
lniane koszule i krawaty, od
tąd  też i na . Kaziuku, i na Pie- 
truku, a  przede wszystkim na 
tym ostatnim, można było do
strzec coraz liczniejsze wozy i 
stragany z tkackimi wyrobami.

Drugą lokatę zarówno w 
zakresie oferty towaro
wej, jak i popytu pod

czas antokolskich kiermaszy 
zajmowały wyroby z dre
wna. Nic dziwnego, skoro i 
sprzedający, i kupujący repre
zentowali głównie wieś. To wszy
stko, co chłopi przez długą zimę 
wytwarzali w swoich chatach, 
aby n ie  siedzieć bezczynnie i 
podreperować swój budżet na 
przednówku, przed nowymi zbio
rami, . można było zobaczyć w 
dniach 28—30 czerwca wokół 
kościoła św.św. Piotra i Pawła. 
Przywożono w  wielkiej obfitości 
przede wszystkim te  rzeczy, któ
re potrzebne były w gospodarst
wach: balie, necki, beczki i be
czułki, masłobojki i faski na 
miód i masło, cebry, kaduszki,. 
kołowrotki, zydle. Oferowano ca
łe wozy, bryczki i kałamaszki, 
linijki i ich części jak koła, dy* 
szle, hołoble, piasty, orczyki itd. 
Obok nich całe wozy lub pla
cyki wypełnione były drobniej- 
czymi przedmiotami, jak  łyżki, 
wałki, stolnice, maglownice, ta
borety i stołeczki, sita i przeta
ki, grzebienie do przędzy, kije 
zwykłe i rzeźbione, czasem wy
palane w  ornamenty, czasem zaś 
z naparstkiem i gwoździem na 
końcu zamiast okucia, pudełka 
na tytoń i papierośnice z kory 
brzozo we j scyzorykiem wycina

nej w najrozmaitsze desenie, pro
sto ale dowcipnie skonstruowane 
kołatki i trajkotki, no i... różno
rodne zabawki. A wśród tego ca
łego, dziś już trudnego do od
tworzenia bogactwa pomysłów i 
wzorów, często można było wy
łowić okazy prawdziwej sztuki 
ludowej.

T uż za płótnem 1 tkanina
mi, niemal równolegle do 
oferty towarowej wyro

bów z drewna, postępowały wy
roby rymarskie, przede wszyst
kim diomąty, ale także rzadziej 
na Wileńszczyźnie używane na
pierśniki z  pasami pociągowymi 
lub po prostu postronkami, szo- 
ry, szleje, uzdy, lejce, bicze itd.

Poza tym kiermasze w dniu 
św. św. Piotra i  Pawła — w  po
równaniu z innymi wileńskimi 
jarmarkami — wyróżniały się 
najsilniej akcentowanymi cecha
mi zabaw ludowych. Dlatego też 
obok stoisk i  straganów rynko
wych budowano liczne sodowiar- 
nie i piwiarnie, prowizoryczne 
karuzele, których na kierma
szach świętojerskich, świętojań
skich i podczas Kazhików nie 
było. Również obficiej były re
prezentowane na Antokolu 
wszelkiego rodzaju jarmarczne 
rozrywki.

Podobnie jak i na innych kier
maszach sporo było i tu pospo
litych oszustów, nabierających ter 
twowierną publiczność, nie po
trafiącą się oprzeć pokusie ha
zardu. Możliwości zaś w tej dzie
dzinie były bogate: rozmaite lo
terie amerykańskie, stoliki z 
rozłożonymi na nich wszelakimi 
słodyczami, przy których „każdy 
los wygrywał**, gry „w trzy kar
ty", „para-liszka", „trzy blaszki", 
loterie pieniężne i wiele Innych. 
Ale to  wszystko jest już tylko, 
niestety, historią...

Jan  MALINOWSKI

Konkurs
W  „VilnianaGh", które ukaza

ły się w przededniu Świąt Wiel
kanocnych, zamieściliśmy ury
wek utworu literackiego, prosząc 
Czytelników, aby odpowiedzieli, 
z jakiej i czyjego autorstwa ksią
żki pochodzi.

Serdecznie dziękujemy wszyst
kim uczestnikom naszego mini- 
konkursu. Pani Janina Kordecka 
z Ej szyszek pisze: Dziękuję, że 
staracie się, by nasza gazeta by
ła ciekawa. Informuj ecie nie 
tylko o bieżących problemach 
naszego życia, lecz piszecie o 
przeszłości, kulturze, obyczajach.

Urywek pochodzi z książki 
Melchiora Wańkowicza „Szcze
nięce lata".

Maria Skoczyk ze wsi Miguny 
(pocz. Rudomino) zaznacza: 
„Czytałam tę książkę przed 50 
laty1'.

Janina Szumiło z Kowna pisze: 
„Osobiście, miałam wiele sposo
bności słuchać opowiadań o p. 
Melchiorze Wańkowiczu od je
go rówieśników. Wiem, co „wy
prawiał" ze Stankunowiczukami 
w Nowotrzebach nad Nie wieżą. 
W  „Szczenięcych latach" pisarz 
wspomina o ich ojcu.

Jeden ze Stankunowjczów, pro
sty, prawie niepiśmienny dzierża
wca, własnoręcznie uprawiający 
-grunt z parobkiem, siadał z na
mi wszystkimi do stołu. Jego oj
cu, szlachcicowi zagrodowemu z 
Iben koło Wędziagoły zabrano 
ziemię za udział w powstaniu 
styczniowym.

Dziękujemy za miłe słowa : 
ciekawe wiadomości.

Nagrody książkowe (prześle
my pocztą) otrzymują panie: Ja- 
ntną Kordecka, M arla Skoczyk 1 
Janina Szumifo.

H. J .

Tusculanum
Pod siebmollstne topole, pod wianki 
wfldtey złotej na  brzegu urwistym, 
przepływa Wilia fc uśmiechem kochanki, 
bez granic dobrym, pogodnym i czystym.

Pałacyk biały wysoko, na górze, 
wtulony w zieleń, o dawnych dniach marzy, 
a jasne słońce na nieba lazurze 
ma taki uśmiech ojcowski na twarzy.

W otwarte okna słoneczny blask wpada, 
a potem ginie gdzieś w  głębi alei 
t delikatnie promienie układa 
pomiędzy kity puszystej splrel.

A Jedna strzała promienna wpadtą 
przez nieruchome gałęzi namioty

t w  ciche stŁWy, Jak w  szklane zwierciadła, 
zasiała iskier tańczących rój złoty.

N a żwirowanej ścieżynie, ma trawie, 
między jaśminy ferebrzyśde kwitnące, 
ślad nieuchwytny a  lekki drży prawie, 
jak  ślad anioła, gdy chodzi po łące.

Ktoś tu  byt teraz niedawno, niedawno..,
1 znak swój wszędzie położył dokoła...
Ktoś zbudził przeszłość promienną i dawną 
1 zaraz dawne imiona zawoła.

A  dawne cienie wracają powoli 
i  szepcą drzewom i kwiatom o sobie,
Już obca mowa ich tutaj nie bolf 
I żal kamieniem nie leży na grobie.

C y t Jakże cicho. Na białe krużganki 
wracają duchy powolnym, szeregiem.
A modra W ilia z uśmiechem kochanki 
srebrzystą pianę rozrzuca pod brzegiem.

T aki to romantyczny, a 
momentami wręcz proro- 
^zy, obraz wileńskiego 

Tusculanum skreśliła wileńska 
poetka Zofią Bogdanowiczowi. 
Wiersz t®& Wśżadł dó żbiórkti 
„Wilno", w całości poświęcone
go najbardziej czarownym zakąt
kom grodu nad Wilią.
. p ierzę, że i dziś na te, ongiś 
oiale krużganki, wracają duchy 
powolnym szeregiem. A gdy sle 
zjawiają, powinien być wśród 
^jch architekt Karol Podczaszy- 
<®ki, który zaprojektował to ca
cko do dziś stojące nad brze- 
łPem, daleko już nlemodrej W i
ju, co prawda wtulone w zie- 

lecz równocześnie otoczo
ne brzydkimi parkanami i skła
dzikami.

Stanął ten pałacyk w 1825 ro- 
■ Zadziwił wówczas nie tylko 

W n U  wymuskanymi przez Pod- 
fzaszynsklego kształtami (m.in. 
wSki* 1¥le*c*yłv trzy nie- 
ma\ i fi^Ury- których dziś nie __K_ale też przepięknym oto

czeniem. Rzeka, wysoki jej brzeg, 
stawy, bujna' roślinność. Resztki 
wielkiego parku Tusculanum do 
dziś możemy podziwiać na daw
nej Łosiówće, a obecnym po
czątku dzielnicy Zirmunai, tuż 
przy Domu Kultury MSW.

Jeśli już mowa o  duchach, 
więc nie może się obejść bez Ja 
na Kazimierza Wilczyńskiego. To 
właśnie według jego wskazówek 
urządzono wnętrze pałacyku. A 
później w „Albumie Wileńskim" 
przez niego wydanym znalazła się 
przepiękna nastrojowa litografia 
Alberta Zametta (jest pochowa
ny na nie istniejącym dziś cme
ntarzu ewangelickim, na które
go miejscu stoi Urząd Stanu Cy
wilnego), przedstawiająca willę 
Tusculanum, malowniczą Willę z 
pływającymi łabędziami, damę 
spacerującą z dzieckim 1 pies
kiem oraz pana siedzącego na 
ławeczce. Zamett utrwalił to 
wszystko patrząc z przeciwległe
go brzegu rzeki, od strony An- 
tokola.

Ma się rozumieć, powinien 
składać tu wizyty duch marszał
ka szlachty Rudolfa Pisanki, do 
którego Tusculanum należało. 
Zresztą, imion słynnych związa
nych ze świetnością tego niewiel
kiego pałacyku jest wiele.

W arto jeszcze dodać, że ścia
ny trzech wielkich salonów zdo
biły - dzieła najsłynniejszych za
chodnioeuropejskich mistrzów 
palety, wśród których znajdo
wały Się płótna Anto In e Watteau, 
obu l-wmpłrh — Jana i Franci
szka i wielu Innych. Były też
dwa wielkie gobeliny ze zbio
rów hrabiego Walickiego, przed
stawiające defiladę wojskową 
czasów Ludwika XIV, z figurami 
naturalnej wielkości koni i lu
dzi. Ponadto Tusculanum słynę
ło z bogatej biblioteki.

Wszystko to, niestety, dziś już 
•— wspomnienia. Pałacyk, co pra
wda, zachował się we względnie 
dobrym stanie, lecz wnętrze po 
licznych przeróbkach to nie-

tam aeroklub. Wnętrze to może go uroczego M acyku dawne c 
tyjko taić o dawnych wspania- nie wrócą powo . 
łych obrazach je zdobiących, o Halina j
ciężkich szafach wypełnionych NA 2DJĘCIACH: tyle tylko I
woluminami oprawionymi w sko- zostaj0 z d a w n e j  świetności wl-1 
rę, o wspaniałych gobelinach. ,eńakie«o Tnwnilaimm.

A  może jednak, może kiedy pot walory Charta
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Stanisław SWLANIEWICZ

W s p o m n i e n i e  
o mojej żonie Olimpii

Gdy do Wilna nadesz
ła wiadomość, że w po
wiecie brasławskim z3ii$z- 
czono na cmentarzu ja
kąś prawosławną kapliczkę, 
ks. Tołłoczko wystąpił z ar
tykułem, w którym czynił 
miejscowego proboszcza 
rzymskokatolickiego w ja
kimś stopniu odpowiedzial
nym za to bezeceństwo. W y  
wołało to ostrą reakcję a r  
cybiskupa Jałbrzykowskiego, 
który w rozmowie osobistej 
z ks. Tołłoczką nazwał owe
go proboszcza dobrym kapła
nem. Gdy ks. Tołłoczko pró
bował argumentować, arcy
biskup przerwał mu w sta
nowczej formie oświadcza
jąc, że ks. Tołłoczkę w wy
daniu sądów o tym, kto jest 
dobrym, a kto złym kapła
nem musi obowiązywać opi
nia jego hierarchicznej wła
dzy.

W loońcu lat trzydziestych 
wydano w Polsce ustawę, 
która zezwala wojewodom w 
pogranicznych wojewó
dztwach wysiedlać z pasa, 
obejmującego 40 km od gra
nicy państwowej osobników, 
podejrzanych o agitację an
typaństwową lub o udział w 
szmuglu. Wilno znajdowało 
się mniej niż 40 km od gra
nicy litewskiej. Wysiedlono 
wówczas dr Franciszka An- 
cewicza, emigranta politycz
nego z Litwy, jednego z naj
lepszych pracowników In
stytutu Europy Wschodniej; 
ks. Sipowicza, Marianina któ
ry wówczas pracował w 
Drui w .porwiecie brasław
skim, a -niedługo potem o- 
trzymał sakrę biskupią, oraz 
ks. Tołłoczkę. Wysiedlenie 
tego skromnego j cichego 
księdza, którego głównym 
zajęciem była opieka ducho
wa nad jego parafiana
mi, wywołało powszechne 
zdumienie w mieście. Razem 
z prof. Witoldem Staniewi
czem, byłym dwukrotnym 
rektorem Uniwersytetu Wi
leńskiego oraz byłym mini
strem Rolnictwa i Reform 
Rolnych, udałem się do ar
cybiskupa Jałbrzykowskie
go, aby spowodować jego 
interwencję u władz admi
nistracyjnych. Arcybiskup 
przyjął nas bardzo chłodno, 
nie prosił nawet, byśmy 
usiedli; iłozmawialiśmy więc 
stojąc w  środku sali recep
cyjnej świeżo wybudowane
go pałacu arcybiskupiego. 
Powiedział, że nie czuje, aby 
w tej sprawie, mógł coś zro
bić, co zmieniłoby decyzję 
wojewody Bociańskiego. Z 
tego, co powiedział, nie wy
nikało wcale, by uważał, że 
tą decyzja była niesłuszna. 
Audiencja była skończona. 
Wychodząc z pałacu arcy
biskupiego. powiedziałem Sta
niewiczowi, że mam wraże
nie, iż wszystko zostało już 
uprzednilo ustalone i uzgod
nione pomiędzy wojewodą i 
arcybiskupem. Uprzednio już 
nieraz słyszałem w Wilnie 
opinie, że wojewoda Bociań- 
ski, który nota bene był 
praktykującym katolikiem, 
i - arcybiskup Jałbrzykowski 
wyjątkowo do siebie pasowa
li.

Potem przez różne swoje 
stosunki wśród urzędników 
województwa dowiedziałem 
się, że zasadniczym zarzu-
Początek patrz w  nr 118 (11887]

tem stawianym ks- Tołłbczce 
było podobno to, że on ko
respondował z metropolitą 
Szeptyckim, głową kościoła 
greckokatolickiego w Polsce 
oraz moralnym przywódcą 
ruchu ukraińskiego. Nie by
ło w tym żadnej tajemnicy.

• Metropolita Szeptycki i ks. 
Tołłoczko zaprzyjaźnili się 
przed pierwszą wojną świa
tową, gdy metropolita, który 
rezydował we Lwowie, przy
jeżdżał incognito na ziemie 
b. W. Ks. Litewskiego, aby 
badać pozostałości Unii, ska
sowanej w  sposób bardzo 
brutalny przez władze car
skie. W  pokoju ks. Tołłoczki 
stał duży portret metropoli
ty w szatach liturgicznych z 
własnoręczną dedykacją. Ks. 
Tołłoczko interesował się 
bardzo nie tylko historią 
Unii, lecz również możliwo
ściami jej wskrzeszenia. Od
powiadało to w dużym sto
pniu zainteresowaniom Lipki, 
która skrzętnie notowała 
wszystkie pozostałości trady
cji unijnej w obyczajach wsi 
białoruskiej oraz uważała, że 
skasowanie Unii było jedną 
z największych krzywd, któ
re Moskale wyrządzili ludo
wi białoruskiemu. Trudno 
było zrozumieć, dlaczego te 
zainteresowania ks. Tołłocz
ki i ta jego przyjaźń z me
tropolitą Szeptyckim, która 
trwała kilkadziesiąt lat, czy
niły z niego osobę niepożą
daną z .punktu widzenia 
bezpieczeństwa publicznego 
w pobliżu granicy litewskiej. 
Sprawa ks. Tołłoc23ti była 
jednym z przejawów tego 
pk>mieszania pojęć, które 
ogarnęło znaczną część pol
skiego społeczeństwa, nie 
wyłączając szeregu wysokich 
dygnitarzy państwowych i 
kościelnych w przededniu 
zbliżającej się katastrofy. 
Nad ziemiami wschodnimi 
odrodzonej Rzeczypospolitej 
wisiało tylko jedno praw
dziwe niebezpieczeństwo. Był 
to wzrastający potencjał 
przemysłowy i wojskowy 
Rosji, która uważała tę zie
mię za swoje historyczne 
diziedzictwo. Studia nad go
spodarką sowiecką prowa
dzone w latach trzydzie
stych w Wilnie w Instytucie 
Europy Wschodniej pozwa
lały nam widzieć wyraźnie 
.wzrost tego potencjału, a 
więc również wzrost niebez
pieczeństwa sowieckiego.. Na
wet niebezpieczeństwo nie
mieckie, o tyle o ile anali
zowane z naszego regional
nego punktu widzenia, mia
ło znaczenie raczej pośrednie, 
gdyż konflikt zbrojny z 
Niemcami oznaczałby prze
de wszystkim wejście na te 
ziemie wojsk sowieckich 
pod takim lub innym pre
tekstem. Było to niebezpie
czeństwo nie tylko dla Pola
ków lecz dla wszystkich 
narodowości zamieszkują
cych ziemie dawnego . W. 
Ks. Litewskiego'; Wymagało 
więc wysiłków w celu znale
zienia jakiejś wspólnej po
stawy. Tymczasem w owym 
okresie zbliżającej się burzy 
szereg naszych dygnitarzy 
państwowych i kościelnych 
popieranych przez znaczną 
część społeczeństwa polskie
go koncentrowało swoją 
energię na walce z wiatra
kami.

tCdn.)

Nad Willą. Fot. Bronisława Kondratowicz

Firma „W ARSA
zaprasza 30 czerwca do STAMBUŁU samolotem 
na  3 dni.

Zwracać się: Wilno, tel. 62-46-57, m ożna te i  
dzwonić w dni wolne od pracy.

Firma Cz. Liłwinowicza
— sprzedaje 1-pokojowe mieszkanie z telefonem w 

dzielnicy Fablanlszkl;
, — zagospodarowaną działkę z czteropozlomowym do
mem, basenem, znajdującą się w odległości 16 km od 
Wilna, w kierunku na Lidę.

Zwracać się: Wilno, telefon 47-95-05, 26-69-68.

Przedstawiciel pełnomocny 
Biura M atrym onialno-Usługowego

„ R ó ż a 1
(76-200, Słupsk, skr. pocztowa 99), przyjmuje w 
Wilnie, ul. W aduwos 16/28, telefon 64-81-59 w  

dniach od 3 do 7 lipca 1992 r. (dla pań oferty 
szwedzkie i nolskie).

Ekrany
HELIOS — I sala — „Przez 

kanalizację'' (USA, dla doros
łych) — o  11.20, 13.40, 16, 18.20, 
20.40.

II sala — „Na grzbiecie fali1* 
(USA. video) — o 10.40, 13, 
15.20, 20. „Ostatni skaut" (USA) 
~ - o  17,40..

PERGALE —- „Porwanie po 
amerykańsku'* (USA) — o l2; 
14, 16, 18, 20.

WILNIUS — „Znowu wpadł" 
(USA) — o 11, 13, 15, 17, 19, 21.

LAZDYNAI ‘ — „Śmiertelny 
gniew" (USA) -C o  14, 18.30,
„Widmo" (USA) — o. 16, 20.15.

DRAUGYSTE — „Robot Jac- 
ques" (USA)... — o 14.30, 16.15, 
18. ,,Odwet" (USA, dla doros
ły ch )— o 19.45.

AUSZRA. - „Ofiara w imię 
miłości (2 serie, Indie) — o 
10.30, 13.10, 16, 18.40, 21.10.

AID AS — 27, 28. VI — „Cel" 
(2 serie, Indie) — o 16.20, 19.

Yideosala (Fabianiszki, S. Sta- 
newicziugą 24, tel. 35-33-93): 
„Maszyna zemsty*1 —- o 14, 
„Śmierć w kosmosie'* — o 16, 
„Same przykrości" (komedia) — 
o 18. „Maniak na dachu*' — o 
20. 27, 28.VI — Filmy animowa

nie dla dzieci — o 12.

Odznaczają się niezwykle rozfl 
winiętą wyobraźnią i in tu icja  
M ają psychikę bogatą i oryginał-r| 
ną, duże zdolności- artystyczne, a  
Uczucia ich są dość harmonijne 1 
1 umiejętnie rozłożone, ale m i-1 
mo to nie mają oni stałego cha- i 
ra-kteru. Cenią sobie wygodny!! 
tryb życia i przyjemności. O 
pracowitość, wytrwałość i  cier* 
pliwość posądzać ich na ogół nie 
można. Przy słowach krytyki by- • 
wają wybuchowi.

KTO URODZIŁ SIĘ
28 CZERWCA

To osoby o szlachetnych cha- W. 
takterach. Są bardzo życzliw ej*  
a przede wszystkim uczuciowe, || 
W  tym dniu rodzą się bodaj _ S  
najwięksi miłośnicy i kochan- B  
kowie. M ają świetną pamięć i 1. 
dużo pogody ducha. Są jednak m_ 
próżni i niezaradni życiowo. V |  
młodym wieku radzą sobie 
ogół nieźle dzięki- pomocy życzH 
liwych lm osób płci przeciwnej. [
Z upływem czasu jest im coraz J 
trudniej, o  ile wcześniej nie za-[ 
inwestują właściwie kapitału ] 
swoich uczuć.

KTO URODZB SIĘ
29 CZERWCA

Mają wyjątkowe zdolności icJ  
telektualne. Ich osobowość jestl 
wybitna i  oryginalna. Są ener
giczni i ambitni. Sukcesy przy
chodzą fan szybko i łatwo. Po
mocne w tym są też takie ce
chy charakteru, jak: egoizm, 
despotyzm, agresywność. W  
swoim otoczeniu wzbudzają bar
dziej respekt niż uznanie i sym
patię. Szkoda, bo mogliby być 
przyjaciółmi wszystkich ludzi. 1

Kalendarium
* Sobota (27.VI) jest 179 dniem 

1992 r. Do końca roku 187 dnu
* Znale Zodiaku — Rak. 1
* Imieniny: Maryli, C yryla

Władysława.
* Wschód Słońca — 4.43, zaj 

chód — 22.00. Długość dnia 17 
godz. 17 min.

Niedziela {28.VI)
* Imieniny: Marceli, Ireneusza 

Leona.
* W schód Słońca — 4.44, za

chód — 22.00. Długość dnia 17 
godz. 16 min.

Poniedziałek (29.VT)
* Imieniny: Benity, Piotra, Pa-j 

wła.
* Wschód Słońca — 4.44, za

chód — 21.59. Długość dnia 17] 
godz. 15 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro

logiczna przewiduje na 27 czer
wca zachmurzenie z przejaśn ia  
niami, bez opadów, wiatr półn<3 
cny, umiarkowany. Temperatur® 
19—21 stopni.

W  ciągu następnych dwócfl 
dni bez opadów, temperatura w] 
nocy 7—12, w dzień 19—24 sióM 
pn ie

Wileńska Wyższa Szkoła Pedagogiczna
ZAPRASZA ABITURIENTÓW NA NAUK£ DO POLSKIEJ GRUPY 
DLA ZDOBYCIA ZAWODU WYCHOWAWCZYNI PRZEDSZKOLA. 

Podania są przyjmowane do 7 sierpnia br.
Egzaminy wstępne: 
ustny z języka ojczystego,
pisemny ’—  wypracowanie oraz pogadanka sprawdzająca ogólny rozwój 

wstępującego.
Zwracać się: Nowa Wilejka, ul. Palydovo 29, tel. 67-48-08.

DYREKCJA
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NIEDZIELA, 28 CZERWCA 
ITV-1

9 00 *—• Dziennik. 9.05 — Film 
anjtn. „S^^>e^ksią2ka,,. Ode. 21. 
y.25 — Audycja dla wierzą- 

'  cyćh. 9.55— j Ńfenora. 10.15 — 
Mała premiera, 10.35 — Armia 
Litwy. 11.05 — Audycja w jęz. 
polskim. 11.35—13.00 — Koncert 
życzeń. 17.00 — Dzienik. 17.10
— Ojczyzna. 18.00 — Litwą i 
świat. 18.35 — Film fab. 20.00
— Dobranocka. 20.25 — Rekla
ma. 20.30 — Panorama. 21.00L
— Stanowisko .przewodniczącego 
RN republiki. 21.15 — Gra TV.
22.05 — Program kulturalny.
23.05 — Film anim. 23.15 — 
Dziennik wieczorny. 23.30 — 
Posłowie.

LTV-2
Lietłoto. 8.55 — Muzyka po

ranna. 9.15 — Audycja dla wie
rzących. 9.30 — W  niedzielny 
poranek. 10.30 W  świecie
koszykówki. 11.00 — Studio MT. 
11.45 — Wideofilm,

Ostankino
6.00 — Godzina siły ducha.

7.00 — Gimnastyka rytmiczna. 
7.30 l i -  Ciągnienie „Sportloto". 
7.40 — Głosy instrumentów lu
dowych. 8.10 — Wczesnym ran
kiem. 13.00 — Film dok. „Re
zerwaty dzikiej przyrody". Film 
5. 13.30 H | Film fab. „Marc i 
Sophie". Film 5. 14.00 —  Dzien
nik. 14.15 — Program audyci..
14.20 — Dialog w eterze. 15.00
— Klub podróżników. 15.50 — 
Wiele głosów jeden św iat
16.00 — Panorama. 16.40 — Te- 
lelocja. 16.55 — W alt Disney 
przedstawia. 17.45 —  Dziennik.
18.00 —- Program audycji. 18.05
— Operetka. Operetka... 19.00
— Film fab. „Tamek rycerski".
21.00 — Wyniki. 21.45 — Spor
towy weekend. 22.00 — Program 
religijny. 23.00 —  Dziennik.
23.20 — Program audycji. 23.25
— Park-coctail. 0.35 — Siatków
ka. Mistrzostwa ligi światowej.

TV Rosji
7.00 S  Wieści. 7.25 — Pano

rama dok. 8.05 — Krzyżówka 
telewizyjna. 8.35 — Równoleż
n iki 13.00 — Wieści. 13.20 
Gwiazdy z  jutra. O pierwszym 
międzynarodowym konkursie im, 
Chopina. 14.20 Tenis. 15.15
— Mułti-pulti. 15.25 — Mistrzo
wie. Ija Sawwina. 16,05 — Tele- 
forum. 17.00 — Mistrzostwa świa
ta w koszykówce. 18.00 —
Chwila szczerości. 18.55 — Re
klama. 19.00 — Wieści. 19.20 — 
Co dzień święto. 19.30 — Gen- 
telman-show. 20.00 — Świat
sportu oczyma firmy „Gillette". 
20-36 — Film fab. „Był sobie
doktor". 21.55 — Reklama. 22.00
— Wieści. Prognoza astrologicz
na, 22.20 — Karuzela sportowa. 
22.30 -— Kawiarnia rockowa. 
PONIEDZIAŁEK, 29 CZERWCA

LTV-1
19.00 Dziennik 19.15  _

Stop — AIDS. 19.25 — Studio 
sportowe. 19.55 — Nasz elemen
tarz. 20.00 — Dobranocka. 20,25 

Reklama. 20.30 — Panorama.
21.00 — 01... 02... 03. 21.25 — 
„Piosenka - piosneczka-92". Kon
cert laureatów. Część 1. 22.35 — 
Telegiełda. 22.45 — Program roz
rywkowy. 23.15 — Dziennik wie
czorny.

Ostankino
— Dziennik. 5.20 — Gim. 

“wtyka poranna. 5.30 — pora
n i '  Roi? ~  poranna 8.00 — Dziennik. 8.20  
J S  tk*;„  8- «  — Kreskówki. 

'7> — Film fab. „Zycie rodzinU itM is I
— Telemtrt. 13.55 — No- 

es. 14.00 — Dziennik. 14.20 _

k u p ię  
I dolary USA,

SPRZEDAM 
czeską m uszlę klozetow a 
"Tulipan".
, . ^ racać W ilno, teL 44^7-70.

Odpoczywaj. 1435 f | |  I V  film 
iabuiarny „Jamajka". Ode. l.
10.45 — Wieie giosów — jeden 
świat. 15.00 — Premiera kres
kówki „Małpa i zófw**, 16.00 — 
Między nami, dziewczynami.
Ib. 40 — Dziennik 1 Między na ro- 
aowego Konkursu Mioaziezowe- 
go im. P. Czajkowskiego. 17.00
— Dziennik. 1'taS — Nfcł'. 17.5Ó ^
— Przegląd piłkarski, 18.25 
Film lab. „Śmierć modelki *. 
iy.45 -T-. Dooranocka. 20.00 — 
Dziennik. 20.40 — Nowe studio 
przedstawia. 23.00 — Dziennik.
23.20 — W  labiryntach kina-2. 
0.05 — Film iab. Monogralia 
„Wszystko mija jak chwila...*'.

TV Rosji
7.00 — Wieści. t : io — *~zas 

iuozi interesu. /.oo W ' wol
nym czasie. iiJ.4o — A-wesua 
ciaopska. U.00 — wieści. 10.00
— iam -iam uziennik. 10.10 -t-- 
(jorizina dia dzieci (z lekcją nie
mieckiego). lo .io  — Pedagogika 
dla wszystkich. 16.45 — TUNKO. ’ 
i/.OO — Początki kariery, l / . io
—  Nasz sad. 17.45 — „Sędzio
wie". iV  cykl o Sądzie Konsty
tucyjnym Kosji, ltf.OO *— KilK i 
spotki „General Eiektrick" i 
„rinstol .  Miers Skuib" przedsta
wiają program „Kennedy, Ma
donna i amerykańskie marzenie".
18.55 — Reklama. 19.00 — W ie
ści. 19.20 i^^M^Co dzień święto.
19.30 — Gd. programu „Kenne
dy, Madonna i amerykańskie 
marzenie*'. 21.00 -W  „Cichy
dom". 21.55 — Reklama. 22.00 
'—r  Wieści. Prognoza astrologicz
na. 22.20 „cichy dom" cd.

WTOREK, 30 CZERWCA 
LTV-1

19.00 . Dziennik. 19.15 — 
Wszystko do produkcji mleka. 
Forma „AUa-LawaT\ 19.J0 — 
Program pospodarczy. 20.00 
Dobranocka. 20.25 — i Reklama.
20.30 — Panorama. 21.00 — ltPio- 
senka-piosneczka - 92". Koncert 
laureatów. Część 2. 22.05 N r  Film 
iab. „Impulsy uczuć". 23.25 
Dziennik wieczorny. .

TV Litwy Wschodniej
18.00 *— Wiadomości w języ

ku litewskim, lb .io  — Światowe 
gwiazoy muzyki country. 18.45
— Tylko takty. Kromka krymi
nalna. 19.00 — Wiadomości w 
jęz. rosyjskim. 19.10 — Teles
kop. 19.15 — Metabola. Proble
my socjalne. Jak, kto kiedy i za 
co naą wiezie? 19.35 Prog
ram edukacyjny „Dzień d o b ry .
19.45 Di® dzieci „Nie śpij 
jeszcze...". 20.05 — Wiadomości 
w jęz. polskim.

Ostankino
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim

nastyka poranna. 5.30 — P o raD  
nek. 7.50 — Gimnastyka poran
na. 8.00 — Dziennik, 8.20 — 
Film fab. „Bogaci też płaczą".
9.05 — Premiera filmu n.-p. 9.35
— Film fab. „Śmierć modelki".
10.55 — Kreskówka. 11.0QE~*g 
Dziennik. 13.35 — Notes. 13.40

’ — W  rubryce „Współczesność".
14.00 — Dziennik. 14.25 — Le
kcja Olgi Iwanowej. 14.40 — TV 
film fab. „Jamajka". Ode. 2.
15.50 — Kreskówka. 16.10»£t̂  
Film dzieciom. Film fab. „Anna". 
Ode. i .  17.00 Dziennik. 17.20
— Kroniki wiejskie. 17.50 
Premiera TV filmu dok. 18.15 —  
Film fab. „Bogaci też płaczą".
19.00 — Tem at 19.45 — Dobra
nocka. 20.00 — Dziennik. 20.35
— Premiera TV serialu „400 fi- 
Rli Wirginii". Ode. 4. 21.30 
„Sytuacja". 22.00 — Zamknięcie 
I Międzynarodowego Konkursu 
Młodzieżowego im. P. Czajkow
skiego. Podczas przerwy o 23.00
— Dziennik. 1.20 — TV film fab. 
„Jamajka". Ode. 1.

. TV 'Rosji
7.00 — Wieści. 7.25 .-— Czas 

ludzi interesu. 7.55 — W  wol
nym czasie. 11.45 — Tenis. Tur
niej Wimbledonu. 12.40 — Spra
wa chłopska. 13.00 — Wieści.
15.00 — Tam-Tam. Dziennik.
15.15 — Studio „Wzrost". 15.50
— Ten dziwny świat. 16.15 — 

■ P rzestrzeń  plus. 16.45 — TINKO.
17.00 — Temat z wariacjami.
17.45 — Wiadomości kryminalne.
18.00 — Informator parlamentar
ny, 18.15 — Sam sobie reżyse
rem. 18,45 — TV cykl o Sądzie 
Konstytucyjnym Rosji. 18.55 — 
Reklama. 19.00,— Wieści. 19.20

Święto co dzień. 19.30 — Film 
fab; „Złamana podkowa". 20.45 
— Kreskówka dla dorosłych.
20.55 — Bez retuszu. 21.5£> — Re
klama. 22.20 — Karuzela spor
towa.

ŚRODA, 1 LIPCA 
LTV-1

19.00 -^- Wiadomości. 19.15 — 
Teiekaruzela. 19.40 — Fakt.
20.00 — Dobranocka. 20.2o — 
Kekiama. 20.30 — Panorama.
21.00 — Letni reportaż. 21,20 — 
Masz elementarz. 21.20 — Studio 
państwowe. 22.15 — Ekspres, 
muzyczny. 23.05 — Film dok.
23.15 — Wiadomości wieczorne.

lTV-2
20.35 — Przegląd regionalny.

21.00 — WideoiUm. podczas 
przerwy o 22.00 — Wiadomości. 
23.20 TV serial „400 ligll 
Wirginii". Ode. 5.

Ostankino
5.00 —̂ Dziennik. 5.20 — Gim

nastyka poranna. 5*30 -^~Pora- . 
nek. /.o0 Uimnastyka poran
na. 8.00 —|  Dzienniki 8.20 : — 
Premiera TV senatu „Bogaci też 
piaczą". y.oo — Kreskówka.
10.10 —  Film n.-p. 11.00 — 
Dziennik. 13.10 — Telemixt. 13.55
— Notes. 14.00 — Dziennik. 13.10
— Teiemixt. 13.55—  Notes. 14.00
— Dziennik. 14.20 — uzis i wte
dy. 14.00 f f i f  TV film lab. „Nie
bezpieczny zakręt". Ode. 1. 16.00
— Kreskówka. 16.10 —  Premie
ra TV serialu dla dzieci „An
na". Ode. 2. 17.00 —  Dziennik. 
17.25 — Studio „Polityka" przed
stawia... 17.55 — Kreskówka.
18.00 — Premiera TV serialu 
„Bogaci też płaczą". 18.45 —  
Spotkanie w studio koncertowym 
z pisarzem A. Panczenką. iy .40
— Dobranocka. 20.00 — Dzien
nik. 0.35 — TV film fab. „Ja
majka". Ode. Z

TV Rosji
7.00 ■  Wieści. 7.20 — Rekla

ma. 7.25 — Czas ludzi interesu. 
7.55 — W  wolnym czasie. 8.10

f i l  Studio „Notabene". 8.00 —. 
Nasz sad. 9.20 — Abecadło ka
riery. 9.35 ^  Studio „Wzrost".
10.10 — Telezgromadzenie. 11.10
— Składka. 11.45 —  Tenis — 
turniej Wimbledonu. 12.40 —1 
Sprawa chłopska. 13.00 — Wie-, 
ści. 15.00 — Tam-Tam. Dziennik.
15.15 — Multi-pulti. 15.25 -— 
Premiera serialu „Dziecięce ma
rzenia". Ode. 8. 15.45 — Muzy
ka w zabytkach architektury.
16.15 — Program chrześcijański. 
16.45 _  TINKO. 17.00 — TV 
przegląd „Daleki Wschód". 17.45
— W ersja. 18.00 — Twarzą do 
Rosji. 18.15 — Śpiewa W. Swie- 
tłow. 18.45 — TV cykl o  Sądzie 
Konstytucyjnym Rosji. 18.55 — 
Reklama. 19.00 — Wieści. 19.30

Święto co dzień, 19.30 — 
Gra „Logo". 20.00 — Premiera 
TV serialu „Santa Barbara". 
Ode. 57. 20.50 — Kreskówka dla 
dorosłych. 21.00 — Temat z wa
riacjami. 21.55 — Reklama. 22.00
— -Wieści, Prognoza astrologi
czna. 22.20 — Program „EKS". 
22.30 —  Świat sportu oczyma 
firmy „Gillette". 23.00 — ' Te
nis. Turniej Wimbledonu.

CZWARTEK, 2 LIPCA 
LTV-1

19.00 — — Wiadomości. 19.15
— Polityka. 19.45 — Klucz do 
sukcesu. 20.00 — Dobranocka. 
20.25 — Reklama. 20.30 — Pano
rama. 21.00 — Program publi
cystyczny. 21.45 — Koncert. 
22.05 — TV spektakl. 23.15 — 
Wiadomości wieczorne.

LTV-2
20.35 — Przegląd regionalny. 

21.00 -7-  Trybuna katolicka.
. 21.30 — Program muzyczny. 
22.15 — Wiadomości. 22.30 — 
TV serial „400 figli Wirginii". 
Ode. 6.,

Ostankino
5.00 — Dziennik. 5.20 — Gim

nastyka poranna. 5.30 — Pora
nek. 7.50 — Gimnastyka poran
na. 8.00 — Dziennik, 8.20 — 
Premiera TV serialu „Bogaci też 
płaczą". 9.50 — Kreskówki. 10.30 
r-r Koncert. 11.00 — Dziennik, 
13.10 — Telemixt. 13.55 -^  No
tes. 14.00 — Dziennik. 14.25 —- 
To było, było. 14,45 — TV film 
fab. „Niebezpieczny zakręt". Ode. 
2, 15.35 — Znajomość. 16.10 -1-  
TV serial dla dzieci „Anna".

— Ode. 3. 17.00 — Dziennik. 17,25
— Do lat 16 i starszych... 18.05
— Premiera T y  -serialu „Bogaci 
też płaczą". 18,50 r -  Znajomość 
TV. 19,45 — Dobranocka. 20.00
— Dziennik. 23.20 — Spotkania 
aktorskie, 0.10 — TV film fab. 
; /Niebezpieczny zakręt". Ode, 1.

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7.25 — Czas 

ludzi interesu. 7.55 — W  wolnym

czasie. 8.10 — Bez retuszu, 0.10 
—  24da ostroga. y.40 — maiy 
kruk. 10.23 — Winyiowa cuun- 
gia. io.óo — usmiecnmjcie się 
00 nas. panie. 11.20 — i v se- 
na i „bania ibąrpara’*. Oac. o/. ' 
12. ta  — Muiti-puiu. i2.2o — je-  
aien życia. 12.40 — Oprawa cnio- 
pska. u .oo  •’f~ Wieści. 10.OO ̂ 7— 
nam-lam. Dziennik. 10.10 '
Pierwsza część. 10.30 — lermi- 
nai, 10.OO — len is  — turniej 
wimOieaonu. 10.40 — '1‘iiNft.o.
17.00 —? Panowie — towarzysze,. 
1/.10  -^ K o s ja  1 świat. l>.4o<— , 
lniOrmator parlamentarny. ló.OO
— Studio „Notabene". itt.4o — 
’1V  cykl o Sądzie Konstytucyj
nym kosji. itf.00 — Kekiama. 
iy.00 -r- Wieści. 19.20 — bwięto 
co dzień. ly.JO — Premiera I V

‘ senaiu ,^anta  Barbara *. Ode, 08. 
20.20 — Program EKS. 20.30 — 
W  świecie sportów motorowych.
21.00 — . Zycie W asinja czeka-, 
szyna". 21.55 — Reklama. 22,00
— Wieści. Prognoza astroiogicz- 

' na. 22.25 — Program show a .
Bujnowa. 23.15 — Tenis — tur
niej Wimbledonu.

PIĄTEK, 3 LIPCA 
LTV-1

19.00 — Wiadomości. 19.15—s 
Pokój przyjęć premiera. 20.00 — 
Dobranocka. 20.20 -¥■- Kekiama,
20.30 — Panorama. 21.00 — „ua- 
raz" — program rozrywkowy aia 
młodzieży. Poaczas przerwy o.
23.15 — Wiadomości wieczorne.

TV Litwy Wschodniej
18.00 —  Wiadomości w jęz. 

litewskim. I0.1O wentylator. 
Program muzyczny dia miodzie- 
zy. 10.20 gSj Twórczość ceramika 
K. Jakimawicziusa. 10.05 •?— Ob
razek muzyczny irKzeka“. ly.oO
— Wiadomości w  jęz. ros. ly.io 

- Teleskop. 19.10 —  tragedia
Choazaty. 19.40 — Dla ozieci 
„Nie śpij jeszcze..." 20.0o —■ 
Wiadomości w jęz. polskim. 

Ostankino
5.00 r— Dziennik. 5.20 — Gim

nastyka poranna. 5.30-— Poranek.
7.50 — Gimnastyka poranna.
8.00 Dziennik. 8.20 —• Pre
miera TV serialu .^Bogaci też 
płaczą". 19.0o — TV tum dok.
9.45 — Kreskówki. 10.30 — Pre
miera TV filmu fab. „Płynie, pły
nie okręcik..." 11.00 — Dziennik.
11.20 — Klub podróżników. 13.15
— Brydż. 13.40 — Klasa bizne
su. 13.55 — Notes. 14.00 — 
Dziennik. 14.20 : '  Prezent dla 
melomana, 14.50 — TV film fab. 
„Niebezpieczny zakręt". Ode. 3.'
16.00 — Dziecięcy klub muzy
czny. 17.00 —'• Dziennik. 17.25 — 
Człowiek i prawo. 17.55 — Graj, 
harmonio. 18.25 — Premiera TV 
serialu dla dzieci „Emil z  Lenne- 
bergi". 18.50 — Kreskówka,
18.55 — TV irNewa": ,^Cto z 
nami?". 1*9.15 — O moskiewskim 
międzynarodowym sympozjum fi
lmu niefabulamego. 19.45 — Do
branocka. 20.00 ' f Dziennik.
20.40 — WID przedstawia. Pod
czas przerwy o 23.00 — Dzien
nik. 0.15 — TV film fab. „Nie
bezpieczny zakręt". Ode. 2 i 3.

TV Rosji
7.00 — Wieści. 7,20 — Rekla

ma. 7.25 — Czas ludzi interesu.
7.55 Studio „Notabene". 8.55
— Pielgrzym. 9.30 — Pierwsza 
część. 10.15 —• TV teatr Rosji.
11,05 — Folklor. 11.25 — Temat 
z wariacjami. 11.50 — TV serial 
„Santa Barbara". O de 58. 12.40
— Sprawa chłopska. 13.00 
Wieści. 15.00 — Tam-Tam. Dzie
nnik. 15.15 — Tenis — turniej 
Wimbledonu. 16.15 — Przestrzeń 
plus. 16.45 — TINKO. 17.00 "— 
Drogi i rozdroża. 17.45 — W  
wolnym czasie. 18.00 — Biały 
kruk. 18.45 — TV cykl o  Sądzie 
Konstytucyjnym Rosji. 18.55 — 
Reklama. 19.00 — Wieści. 19.20
— Święto co dzień. 19.30 — Na 
powitanie festiwalu sztuki „Plac 
Czerwony zaprasza". 19.55 — 
Mohikanie, 20.25 — K-2 przed
stawia. 21.55 — Reklama. 22.00

: — : Wieści. Prognoza astrologicz
na. 22.20 — Film fab. „Głos".
23.50 — Tenis — turniej Wim
bledonu.

SOBOTA, 4 LIPCA 
LTV-1

9.00 — Wiadomości. 9;05 — 
Program dla dzieci. 10.05 
Kłajpedzki Kraj. 10.50 — Słowo 
chrześcijanina. 11.00 — Zgoda.
12.00 — Gest. 12.30 — Zdro
wie, 19.00 — Wiadomości. 19.10
  Sport. 20.00 — Dobranocka.
20.25 — Reklama. 20.30 — Pa

norama. 21.00 — Pod własnym, 
dachem. 21.45 — Na Dzień Nie
podległości USA. 22.45 — Kon
cert. 23.15 — Wiadomości wie
czorne.

LTV-2
8*55 Przegląd regionalny.

10.00 — • Piramida. 10.30 — 15 
minut o AIDS! 10.45 — Program 
dia dzieci. 11.20 — Wiadomości. 
11.35 — Cudzego bólu nie by
wa. 12.35 — Kalendarz. 12.50 —: 
Na ekranie film detektywistycz
ny.

Ostankino

6.30 — Sobotni poranek czło
wieka interesu. 7.30 — Gimna
styka poranona. 7.40 — Sport 
Oia wszystkich. 8,10 — Film 
n.-p. 8.40, — Jak osiągnąć suk
ces. 14.00 — Dziennik. 14.20 •— 
TV fiun fab. dla dzieci „Błękitna 
strzała**.' 15.10 — Kreskówka.
15.20 — Koncert 16.25 — W  
święcie zwierząt. 17.05 — Pre
miera serialu anim, „Pszczółka 
M aja". 17.35 — Szczęśliwy'  
przypadek. 18.35 —  Film fab. 
„Jak zostać gwiazdą?". Ode. 1. 
ly.45 — Dooranocka. 20.00 — 
Dziennik. 20.35 — Film fab. 
„Jak zostać gwiazdą?". Ode. 2,
21.40 -r-, Przed i‘ po póknocy. 
Podczas przerwy o 23.00 — 
Dziennik. 0.20 — Melodie Bro
adway.

TV Rosji
7.00 r -  Wieści. 7.20 — Re

tro. Maja Kristalinska. 8.00 — 
Międzynarodowy turniej o na
grody Uniwersytetu Moskiew
skiego. Baseball. 8.30 — Otwar
ty  świat. 9.15 — Wyznanie mi
łości. 9.30 — Program 03. 10.00
— Wideokanał „Plus jedenaście".
11.15 — Jak  będziemy żyli?
12.00 — Zygzak powodzenia.
13.00 — Wieści. 13.20 — „Bur
da Moden" proponuje... 13.50 — 
Program teatralny. 14.10 — Ro
syjskie Biuro Podróży. 14.55 
Film fab. - „Wszystko na od
wrót". 16.00 —|  Tenis — turftiej. 
Wimbledonu. 17.00 — Panora
ma dok. 17.30 — Informator 
parlamentarny. 17.45 — TV 
cykl o Sądzie . Konstytucyjnym 
Rosji. 17.55 — Muzyka w sty
lu pepsi. 18.55 — Reklama. 19.00
— Wieści. 19.20 — Święto co 
dzień. 19.30 .— tfNa ekranie 
Ameryka". 20.00 — Otwarcie 
festiwalu sztuki „Plac Czerwo
ny zaprasza". 22.30 i— Reklama.
22.35 —  Wieści. Prognozą astro
logiczna. 22.55 — Tenis — tur
niej Wimbledonu.

NIEDZIELA, 5 LIPCA

LTV-1

9.00' — Wiadomości. 9.05 — 
Film animowany. 9.25 >ir Pro
gram dla wierzących. 9.55 — 
Jednolity św iat 10.45 —'  Muzy
ka niedzielna. 11.15 — Program 
w języku polskim. 11.45 — Kon
cert życzeń. 12.45 — Stolica.
17.00 — Wiadomości. 17.10 — 
Ojczyzna. 18.00 — ' Koncert
18.10 — Kino pana Sauliusa.
20.00 — Dobranocka. 20.25 —
Rddama. 20.30 W. Panorama.
21.00 — Stanowisko przewodni
czącego RN republiki. 2f.l5 
Telegraf. 22,05 — Program kul
turalny. 22.50 — Sala baletowa.
23.15 — Wiadomości wieczorne.
23.30 — Posłowie.

LTV-2C
9.05 — .^Jetloto". 9.15 —

Program dla wierzących. 9.30 — 
W  niedzielny poranek. 10.30 — 
Telegraf „Tak. Nie". 11.20 —
Studio NT. 12.10 — W  świecie 
koszykówki.

Ostankino
6.00 — Godzina siły ducha.

7.00 — Gimnastyka rytmiczna.
7.30 — Ciągnienie „Sportloto .
7.40 — Film dok. 8.05 Kres
kówka. 8.20 — Wczesnym ran
kiem. 14.00 — Dziennik. 14.20
— Dialog w otwartym eterze.
15.00 — Wiele głosów — fe- 
den świat. 15.05 -
15.10 __ Klub podróżników.
16 00 ■— Panorama. 16.40 Te- 
leJocja. 16.55 -  Wal! 
przedstawia. 17.45 -  M en n  k.
18.00 — Program. 18.05 — Nie- 
dzielny program
  Film fab. „Stella . 19-40.
Film fab. „Odchodzący sier- 
pień". 21.00 -  Wyniki 2M 5 -  
Sportowy weekend. 22.00 
Koncert. 23.00 — DzlennA. 0.20 
_  a .  Puszkin. Recytuje D .^ u  
rawlow.
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Rocznice tygodnia
O  Przed 195 lały, 29 czerwca 

1797 r. urodził się Józef Lompa 
<zm., -1863), narodowy działacz 
oświatowy na Śląsku, autor pub
likacji o Śląsku.

©  29 czerwca 1962 r. zmarł w 
Nowym Jorku ’ Jon as Matuzas 
{ur. 1899), litewski historyk, ba
dacz kultury, ksiądz.

©  Przed 90 laty, 30 czerwca 
1902 r. zmarł Jan Bystroń (ur. 
1860), językoznawca i filolog, au
tor opracowań staropolskich za
bytków językowych.

©  Przed 120 laty, 2 Iipca 1872 
r. urodził się Antanas Jurgellu- 
nas (zm. 1943), bakteriolog lite
wski.

©  2 lipca 1927 r, odbył się 
akt uroczystego ukoronowania 
obrazu Matki (Boskiej Ostrobram
skiej.

©  Przed 85 laty, 3 lipca 1907 
r. zmarł Henryk Hoyer (ur. 1834), 
lekarz, histolog, embriolog, pro

fesor Uniwersyteu Warszawskie
go, autor pierwszego polskiego 
podręcznika histologii.

©  3 lipca 1947 r. Sejm PRL 
uchwalił Ustawę o odbudowie 
Warszawy.

©  Przed 190 laty, 3 lipca 1802 
r. urodził się Ignacy Domeyko 
(zm. 1889), polski mineralog i 
geolog, filomata (od 1839 r. w 
Chile), profesor uniwersytetu w 
Santiago.

©  4 lipća 1792 r. urodził się 
Percy Shelley (zm. 1822), wybit
ny poeta angielski, przedstawi
ciel romantyzmu.

©  Przed 130 laty, 4 lipca 
1862 r. urodził się Stefan Demby 
(zm. 1939), bibliotekarz, inicjator 
i realizator idei Biblioteki Naro
dowej w Polsce.

©  4 lipca 1892 r. urodził się 
Julian Krzyżanowski (zm. 1976), 
historyk literatury polskiej.

Nauczyciele Wileńskiej Szkoły Średniej nr 14 
składają szczere podziękowania KS. D. STAŃCZY
KOWI za wspaniałą pracę z uczniami.

SERDECZNE BÓG ZAPŁAĆ!

Katastrofa samolotowa w Nidzie
25 czerwca na lądowisku w 

Nidzie podczas lądowania doznał 
awarii samolot AN-2 nr 01800, 
który leciał z Kaliningradu do 
'Nidy. Sądzi się, że z powodu o- 
myłki pilotów, zabrakło toru do
biegowego i samolot wpadł na 
drzewa. Czterech rannych odwie
ziono do szpitala miejskiego w 
'Kłajpedzie. Jak powiedział mer 
miasta Neringa A  Waicziulis, 
samolot ten należał do prywat
nej firmy kaliningradzkiej „Ae-

ro". 9 pasażerów i dwaj piloci 
lecieli na rozmowy z kierownict
wem Nerlngi w sprawie otwar
cia turystycznej linii lotniczej.

Załogę samolotu zatrzymano. 
Według danych Wileńskiego 
Centrum Kontroli Lotów, kalinin- 
gradczycy nie mieli zezwolenia 
na lot i naruszyli obszar powie
trzny Republiki Litewskiej. Bada 
się przyczyny awarii.

A. PILAm EN Ł 
kor. ELTA?

JolkaROZRtWKI
UMYSŁOWE

Objaśnienia wyrazów podane 
są w Innym szyku niż kolejność 
wyrazów w diagramie. W pola 
oznaczone kropkami należy wpi
sać literę „a".

Centralny plac w miastach 
greckich *  rozkaz dla psa *  
ornament złotony zę stylizowa
nych w id  roślinnych *  roślina z 
rodziny dyniowatych *  ozdobna 
tkanina dekoracyjna *  oboczny 
produkt destylacji ropy nafto
wej *  autobus turystyczny *  
nakrycie na głowę *  część kie
licha )ub pucharu *  miasto nad 
Morzem Bałtyckim *  pierwia
stek chemiczny z szeregu lanta- 
nowców *  dawniej rynek i miej
sce zebrań ludzi *  podstawowa 
jednostka systematyki organiz
mów *  dawne wierzchnie okry
cie męskie *  obraz religijny ma
lowany temperą na drewnie *  
starożytna bogini miłości i uro
dzaju *  but bez cholewy *  
pniak z korzeniami po ściętym 
drzewie *  młoda, nielotna Jesz
cze dzika kaczka *  drewniana 
tabliczka z tytułem filmu i nu
merem ujęcia *  napój otrzymy
wany z mleka klaczy lub oślicy
*  pospolity chwast polny *  in
na nazwa kamienia piekielnego
*  niedojrzała postać owada *  
duże pióro w  tylnej części 
skrzydła ptaków *  ciekła masa 
skalna w głębi Ziemi *  cytata 
na początku utworu *  produkt 
niszczenia drewna przez drobno
ustroje *  węglowodór nasycony, 
składnik benzyny *  miasto ob
wodowe na Ukrainie *  czar, 
uroda, urok *  posuwa się po

sztagu *  materialne ubezpiecze
nie na starość *  kąpielisko mor
skie nad Bałtykiem *  forma 
muzyczna okresu klasycyzmu *  
narzędzie do strugania drewna *  
miasto nad Bugiem *  tkania  
wypełniająca wnętrza kości *  
główna kwatera dowodzenia ca
łością sił zbrojnych państwa *  
trudni się szyciem ubrań *  ptak 
z rzędu blaszkodziobych *  sto
lica państwa afrykańskiego *  
pokrywa włosowa niektórych 
zwierząt *  śpiew ćwiczebny na 
samogłoskach.

Ułożył
Antoni BARTOSEWICZ

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 1 
Z 20 CZERWCA

Poziomo: arogant, realizm,. J
grzęda, errata, świadek, oflag,] 
Parys, radar, kazanie, ordynat,] 
Limpopo, Ermitaż, rumor, norma,! 
Ałtaj, Włoszka, szorty, naw iasJ 
nalepka, etylina.

Pionowo: poręba, karaś, stani-j 
ca, Ariadna, barek, miarka, atro- 
fia, matryca, gondola, podomka, 
resor, rower, iloczyn, „Anaba- i 
za", urodzaj, oczeret, Maryla,] 
ławnik, wyspa, antyk.

O WYPŁATACH RUBLAMI I TALONAMI WZORU 1992 R.
Z uwagi na stan obiegu pie

niędzy na Litwie i stale zmienia
jący się stosunek wpływów kas 
bankowych w rublach oraz talo
n ach  wzoru ,1992 r. oraz na pod
staw ie punktu 3 uchwały rządu 
(Republiki Litewskiej n r  301 z 28

kwietnia 1992 r. Zarząd Banku 
Litewskiego postanowił, że od 25 
czerwca 1992 r. kierownicy in
stytucji bankowych Republiki Li
tewskiej codziennie samodzielnie 
decydują o stosunku wydawa
nych z kas bankowych wypłat

dla przedsiębiorstw, instytucji f 
organizacji wszystkich form wła- jj 
sności w rublach i talonach wzo-j 
ru 1992 r., z uwzględnieniem sto-1 
sunku rubli i talonów znajdują- j 
cych się w kasach bankowych. 9

T e le w iz ja  P o lska
NIEDZIELA, 28 CZERWCA

9.00 — „Rolnictwo na świecie".
9.15 — „Przystanki codzienności".
9.35 — „Notowania". 10.00 — 
„Biała niedźwiedzica" — film 
przygodowy prod. USA. 11.30 — 
„Kartki z podróży" — „Paryż" — 
serial dok. prod. ang. 12.20 — 
Koncert życzeń. 12.50 „Szko
ła pod żaglami'1. 13.20 — „Ty- 
-dzień". — magazyn rolniczy.
14.00 -rr-. Teatr dla dzieci: „Wła
dca czasu". 14.45 — W  
starym kinie: „Kazimierz". Film 
fab. prod. franc. 16.15 — „Ra
port'1. 16.35 — „100 pytań do...".
17.15 — „Biznessa" — tele
wizyjny klub kobiet interesu.
17.30 — „Rhytmidk" — prog
ram rozrywkowy. 18.15 —̂ Tele- 
ezpress. 18.35 — „7 dni —  
świat'*. 19.05 — „Domek na prer 
rii" (3) — serial prod. USA.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.00 — „Dire 
Straits - Live" —  transmisja 
koncertu z Bazylei w Szwajcarii.
23.00 — „Jerzy Waszyngton" 
(4) — serial prod. USA. ,24.00 
Sportowa niedziela. 0.30 -— Eu
ropejski Miesiąc Kultury.

PONIEDZIAŁEK, 29 CZERWCA

17.00 — Program dnia. 17.05
— Teleferie z LUZ-em. 18.00 — |  
Teleezpress. 18.20 — „Alf" — 
serial prod. USA. 19.10 —- .,An
tena". 19.25 — „Podróże na 
-kresy". 20.00 — Dobranoc. 20.30
— Wiadomości, 21.10' — Teatr

telewizji na świecie — Rudolf 
Raz: „Nieżyciowy Max“. 22.25
— Antonina Gordon - Górecka
— portret aktorki. 22.45 — 
„Good News FestivaT\ 23.45 — 
Wiadomości wieczorne. 24.00 — 
./Mefisto*' — film fab. prod. 
węgiersko - niemieckiej.

WTOREK, 30 CZERWCA

9.00 ■— „Dzień dobry*' — po
ranny magazyn rozmaitości.
10.00 — Wiadomości poranne.
10.10 — Teleferie. 11.05 — „Fa
mily album". 11.30 —  „Dynastia'*
— serial prod. USA. 12.20 ~  
„Świat roślin" — film dok.
12.45 — „Zielona kraina" — film 
dok. 13.00 — Wiadomości. 17.20
— Program dnia. 17.25 — „Par
tnerzy" — serial prod. USA.
18.00 Teleexpress. 18.20 — 
„Cyrk Humberto" (1) — serial 
prod. czechosłowackiej*. 19.10 
„Mr Nobody" — film dok. 20.00
— Dobranoc. 20.30 — Wiadomoś
ci. 21.10— „Dynastia" — serial 
prod. USA. 22.00 — Tylko w  
„Jedynce". 23.00 — „Bubiija"
— muzyka ze spektakli W itkace
go (1). 23.45 — Wiadomości wie
czorne. 23.55 —: „Bubuja"*-11 mu
zyka ze spektakli Witkacego (2).
23.45 — „Siódemka" w „Jedyn
ce".

ŚRODA, 1 LIPCA

9.00 —• „Dzień dobry". 10.00
— Wiadomości poranne. 10.10 —■ 
Teleferie. 11,05 — „Family al
bum"; 1 1.30—  „Pod jednym da

chem " — serial prod. czechosło
wackiej. 12.30 — Chochlikowe 
psoty, czyli zmagania z ortogra
fią. 12.45 — Katalog zabytków
— Lubiąż. 13.00 — Wiadomoś
ci. 17.20 — Program dnia. 17.25
—  „Partnerzy" — serial p rod  
USA. 18.00 —r Teleezpress. 18.20
— „BiH Cosby show*' -r- serial 
prod. USA. 18.45 — „Prawa mi
łości" (1) — serial dok. p ro d  
ang. 20.00 — Dobranoc 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 „Wszystko, 
.czego zapragnie twe serce" — 
tokijski recital duetu Hall i 
Oates. 22.05 — „Artysta z gło
wą w płomieniach" — film dok.
23.00 — Program publicystycz
ny. 23.15 —  „Haich Ufe". 23.45
— Wiadomości wieczorne. 24.00
— „Dom" — serial TP.

CZWARTEK, 2 LIPCA

9.00 — „Dzień dobry". 10.00
— Wiadomości poranne. 10.10
—  „W  piątą stronę świata (1)
— serial p rod  poi. 11.05 — 
„Family album". 11.30 — „400 
pomysłów W irginii" (2) — se
rial prod. fran. 13.00 — Wiado
mości. 17.20 —|  Program dnia.
17.25 — ,,Partnerzy" — serial 
prod. USA. 18.00 — Teleezpress.
18.20 — ..Sława" (1) — serial 
muzyczny prod. USA. 19.20- — 
Magazyn katolicki. 19.45 —  Pro
gram publicystyczny. 20.00 
'Dobranoc. 20.30 Wiadomości.
21.10 — „Zawód — policjant" 
(1) ■— serial prod. USA. 22.00 — 
„Pegaz". 22.30 —  „Paka-92"' 
przegląd kabaretów. 23. iO — 
„Sprawa dla reportera". 23.45 — 
Wiadomości wieczorne, 24.00 — 
„Proszę pań" — felieton satyry
czny. 0.Q5 „Mój styl". 0.30 —i /

„Numer popisowy — kaskader" 
—|  film fab. prod ." czechosłowa
ckiej.

PIĄTEK, 3 IIPCA

9.00 — „Dzień dobry". 10.00 
Wiadomości poranne. 10.10

, ,Interpod wórko 5—10—15". 11.05 
,/Family album". 11.30 — „Syn 

wyspy" (2) — serial p ro d  USA. 
1230 — W akacyjna szkoła dla 
rodziców. 13.00 — Wiadomości.
17.20 -57 Program dnia. 17.25 — 
„Partnerzy" — serial prod. USA.
18.00 — Teleezpress. 18.20 — 
„ S y n  wyspy" (2) — serial prod. 
USA. 19.05 — „Wolontariusze", 
film dok. 19.20 — Za kierowni
cą. 19.35 — Klub dobrej książ
ki, -20.00 — Dobranoc. 20.30 — 
Wiadomości. 21.00 — „Woman's 
Love" — film fab. prod. włos
kiej. 22.50 — „I. J . Paderewski 
w Poznaniu" — film dok. 23.20
— „Kroniki amerykańskie" (1)
— film dok. USA. 23.45 r -  W ia
domości wieczorne. 24.00 — 
„Mroczny anioł" (1) — serial fil
mowy prod. angiel. 1.00 — 
XXIX krajowy festiwal polskief 
piosenki „Opole-92" — „Nie tyl
ko rock**.

SOBOTA, 4 LIPCA

10.00 — Wiadomości poranne.
10.10 ' — „Ziarno". 10.35 ‘ — 
W ałt Disney przedstawia. 11.55
— „Żołnierz nieznany". 12.30 —  
Koncert życzeń. 13.00 - -  W ia
domości. 13.10 — W ędrówki da
lekie i bliskie. 13.50 — Szkoła 
dobrych obyczajów. 14.00 — 
„Powrót Bardów". 14.35 — „Pa
łace, których nie znacie". 14,50

V—r Program ekológićZńy. 15.00 —

„My 1 świat". 15.20 —  Z archi- j 
wum teatru telewizji —  Alek-* 
sander Fredro:. „Świeczka zga
sła". 18.00.— Teleezpress. 18.20
—  „Mac Gyver" (1) — serial] 
prod. USA. 19.20 —  „Nowy
styl". 19.45 — „Z kamerą wśródj 
zwierząt". 20.00 — Program in-1 
formacyjny dla dzieci. 20.10 —J  
Dobranoc. 20.30 — Wiadomości. 
21.10— Film fab. prod. szwaj
carskiej. 22.55 — „Kocha, lu b ią  
szanuje” . 23.40 — Wiadomości • 
wieczorne. 23.50 — Sportowa so- ] 
bota. 0.10 —  Międzynarodowy 
festiwal muzyki „Country So- 
poł-92". 1.05 —  „Czarny deń  'j

' Wezuwiusza" (4 — ost.) — seriali 
prod. włodciej.

NIEDZIELA, 5 LIPCA

10.00 — Kino teleferii. 11.35 j
— „Kartki z podróży". 12.25 —-a 
Koncert życzeń. 12.55 — Maga-1 
zyn „Morze". 13.20 — „Tydzień*

magazyn rolniczy. 14.00 — 1 
W akacyjny koncert życzeń.1
14.30 — „Raport‘\. 14.50 — ,,M a-| 
rynarz słodkich wód" — film 
fafo. 16.20 — „Pieprz i wanilia". \
17.00 — „Rhytmick" — p ro ri 
gram rozrywkowy. 17.40 —a  
Klub Samotnych Serc. 18.00 
Teleezpress. 18.20 —  „Domek ’ 
na Prerii" (4)“  —  serial prod. 3 
USA. 19.25 —  „7 dni — ś w ia tv j
20.00 .—- Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 „Jerzy 
Waszyngton" (5) — serial bioifl 
graficzny prod, USA. 21.55 
Sportowa niedziela. 23.55 -tM  
„Wokół wielkiej sceny" •?£- m&**.J 
gazyn operowy. 0.35 — Świat j  
filmu animowanego.
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Usługi XERO oraz biuro ogłoszeń I 
reklamy — ul. Subocz 1 (od podwór
ka) czynne od 9.00 do 17.00 w  dniach 
pracy. Tel.: 62-66-04.

PILNE ogłoszenia są przyjmowane w 
redakcji, al. Laiswes 60, 11 piętro, po
kój nr 1114, tel. 42-69-63.


